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V  lutym  
p i e r w s z e  
posiedzenie  
nowego sejmu

Vi arszaw a, 23. 1. sp raw ą  n a j­
bardziej pasjonującą oyuiię poli- 

staje- się obecnie term in 
powołania inauguracyjnego po­
siedzeń ta nowoo oranego Sejmu.

W kołach politycznych u trzy­
m ują, ż<: Sejm  będzie zwoa. 
na pierw sze posiedzenie w  poło­
w ie lutego.

P rzed pierw szą sesją Sejmu 
nasuw a się wiele- kw estii na tu ry  
proceduralnej.

Między innym i chodzi o to, że 
wedle obowiązującej ustawy, 
Prezydium  KRN działać m a do 
czasu ukonstj tuowauic się no­
wego Sejmu, a więc do chwili 
mianowani-;-! m arszałka i w ice­
marszałków.

W tym  w ypadku praw o zwy­
czajowe, oddające przewodnictwo 
pierwszej sesji Izby — n a js ta r­
szemu w iekiem  posłowi musi u - 
stąpie przed istniejącym  przepi­
sem prawnym . Wobec tego m o­
żna przypuszczać, że in a u g u ra - . 
ćyjną sesję Sejm u otworzy i bę­
dzie je j przewodniczył do czasu 
wyboru m arszałka — r*rezyd«nt 
KRN Bolesław Bierut.

Jeśj.i chodzi o regulam in, to  do 
czasu jego uchw alenia nowy 
Sejm  posługiwać się będzie do- 
tynczasow ym  regulatninc-m ob­
rad  KRN.

Jeuną z pierwszych czynności 
jejm u, będzie uchwalenie Małej 
Konstytucji, która reguluje za­
sadnicze sprawy ustrojowe phjfc
stw a, do czasu uchw alenia now ej 
K onstytucji. Odnośny p ro jek t 
Mdłej K onstytucji n a  podstaw ie 
upraw nień  K onstytucji M arco­
w ej z 1D21 r. mogą zgłosić K luby 
Poselskie, poszczególni posłowie 
lub  Rząd.

M ała K onstytucja w inna do 
czasu uchw alenia K onstytucji 
właściwej otoeślić organizację i 
wzajem ny stosunei Naczeln. ch 
\Viadz Państw ow ych oraz sposób 
w yboru P rezydenta Rzeczypospo­
litej Polskiej.

Poniew aż żaden przepis kon­
sty tucy jny  an i p raw ny nie o- 
to eśla  momentu, w  którym  r- 
ses R ady M inistrów  w inien zło­
żyć dym isją n a  ręce Prezydenta, 
a Kwestia dym isji je s t jeedynie 
upraw a zwyczaju parlam en tar­
nego, przypuszcza się że dotych­
czasowy Rząd złoży dymisję do­
piero n a  ręce nowowybranego 
P rezydenta B  .eczypospolHej.

~'.agranic3 o wyborach w Poisce

Sposób przeprowadzeni i  w yborów
nie frndi* Hajiiiiiiojs/pli zatlrzera

SZTOKHOLM, 23 1. ( IA  P;
Dziennik „Goeteborgs Handeis 
Tkłning”, korzysta jąc i urucho­
mienia kom unikacji telefon !cznej 
pomiędzy Szweęją a  Polska, ziwró 
cił się przer telefon do posła
szwedzkiego w  W arszawie W est-

l-inga i zadał m u k ilka py tań  w  
spraw i-e wyborów niedsdelnycn. 
Poseł Westrimg odpowiedział, że 
wybory odbyły s‘ę w  najw ięk­
szym po-rządfeu i że opózyoij# bez 
żadnych przeszkód wzięła udzłał 
w  wyborach.

Wjnik wyborów -  Yotitm zaisfania dla 
Rząd-. Jed!., «i! )fc?odoef

Nowy Vork, 23. 1. W ybitny 
dziennikarz am erykański Ralph 
Ingersoll w  korespondencji z 
Warszawy, zamieszczonej w  
dzie-n  iku „PM " stw ierdza, że 
niektóre pism a am erykańskie od­
znaczają się szczególną złośliwe j  
cią przy „fabrykow aniu" nagłów 
ków do korfep .'Udencii z  Polski. 
Stw arza to  w iele nieporozum ień 
i niejasny obraz rzeczywistości 
w  opinii am eryki ńskiej.

O m aw iając wybory do sejm u 
Ingersoll stw ierdza, że ni^aopusn 
czone zostały tylko elem enty rze 
r żywości*, antydem okratyczne i  
podkreśla, że hrudne sobie w y­
obrazić. żeby w  kraju , k tóry  po­

niósł tak  olbrzym ie s tra ty  Ł rąk  
wrogów dem okracji, zgodzono 
się n a  działalność, k tó rą  m ogła­
by się skończyć odrodzeniem fa ­

szyzmu. „W ynik -ryborów  —'p i ­
sze Ingersoll — jesi vo-ti-Tn zau- 
fan ią  społeczeństw *a polskiego dla 
rządu za jego osiągnięcia- N aj­
ważniejszą kw estią w chwili o- 
becncj je s t pytanie, czy rząd ’>ę- 
dzie m iał możność prowadzenia 
w  dąlśzyAj ciągu konstruktyw ­
nej pracy, fetórs dotychczas, zda 
niem  ogół-u. je s t wsp=vniała, czy 
też te  koła, k tó re  przegrały w y­
bory, zachowają się w  ten spo­
sób, że poderw ana aestańie. jed­
ność narodu.

P r a s a  S£ i r e M r
# /

n
-T O K H O L M , 23. 1. (PAL-) 

Dziennik socjalistyczny „Afton- 
biaCet”, omawiając w ybory nie­
dzielne w  Polsce • oraz „walkę 
przedwyborczą” stwierdza, że 
gwrałto\ mość tej , w alki należy 
.przypisać przede wszystkim te­
m u, że po stronie reakcji zaanga 
żuwały się w  w alkę pew ne czyn-

-a

P r z y p u s z c z a l n y  p o d z i a ł '  m a n d a t ó w

m ię d z y
stronnictwa Bloku

. Warszawa, 23. 1. „Wieczór W ar 
szaw y’’ d ruku je  w yw iad uzy&kar 
ny  od generalnego kom isarza wy 
b o rt ,:ego sędziego Bzowskiego 
Sędzia Buuwsk: zapowiedział o>gło 
szenie oficjalnych wynir-ow wy­
borów w  dniu  jutrzejs".y i. T en 
sam  „Wieczór W arszawy” d ru ­
kuje przypu&atŁcdną tPKelę roz­
działu m andatów  pomiędzy smoo 
nictw a, wchodzące w  skład Blo­
ku  S tronnictw  Dem.otoatyczn.ycb 
■Według te j tabeli P F L  otrzym a 
119 m andatów , PPS 119 SL 106, 
i 3D 38.

*  #
W ysłannik Ma’ chestec G uar­

dian” podkreśl", że panow ał 
wszędzie całkow ity porządek, a

2g-c roegniga zgnili LENINU
liraaysta HkartiMiła ialobna

■w Moskwie
Moskwa (PAP). Dnia 21 stycz­

nia rb. w  23 rocznicę zgonu Le- 
n in i, w  T eatrze W !elkim  w  Mo­
skwie odbyła się uroczysta „aka­
demia żałobna z udziałem  Człon­
ków moskiewskiego i centrrineg ' 
^ W F P B, prez. diium Rad N aj­
wyższych ZSRR i RSPRR mc 
skiewskiej rady  m iejskiej i in - 

' hych organizacji społecznych.
W głębi sćeny n a  tle  wielkich 

^e rw o n y ch  sztandarów , p r-ed  
olbrzymim portretem  Lenina, 
—zybranym  krepą i kw iatam i, 
'-ełnierze pełnili w artę  honorową, 
która zm ieniała się co 5 m inut.

PrezTdium zajęl miejsce ge­
neralissim us Stalin, mini # | r
sPraw zagranicznych Mołotow. 
hiarsz. Woroszyłow oraz pozcstuli 
J o n k o w ie  b iu ra  politycznego 

N tcpb, Kierownicy państ- a 
1’adzieck'iego i władze party jna  
‘'-bademię zagaił przer/odniczący 
^ezy d iu m  Rady Najwyższej 

Szwemib.
Kierownik wydziału propagan­

dy B.WKPB Aleksandrc «v w y- 
Piciuił odczt-1 p t. „Naszym na- 
chnieniem  je st wielki sztandar

Lenina i S talina”. Na zakończe­
nie ork iestra  odegrała hym n p a r­
ty jny  i . międzynarodówkę- Pc 
akadtu iii wyświetlono f j f e  „Le- 
n in  w  październiku”, po czym 
odbyła się część koncertowa.

w stolicy i  je j okolicach n ie ■ za 
notowano rrajm niejszyrh zamie­
szek. K orespondent „Daily Wor- 
k e r“ donosi; ..Tajnom glosowania 
była wszędzie zachowana, o- 
świadczy! i mi angielscy i am e­
rykańscy dziennik srze

u ik1 zagraniczne. iJdział o t  jych 
wpływów znalszł wyraz nięjęd- 
nokroinre w  m ordrcłi polttyczych 
przed wyborami,

„Dawne p artk  praw icowe —, 
pisze dziennik - sn obecnie w 
Polsce rozwiązane- i n ik t tegc me 
żafcijt

Ich czysto taszy&w>,vskie o- 
blicze było jasne dla wszystkich. 
Ale byli członkc-we tych p artii 
są  nadal czynn1 i 'to  jest powo­
dem, że Poiskie S tronnictw o L u- 

ołaj u^yk-a cne tylu zwo-

Z tych  sam ych kól prawico­
wych rek ru tu ją  słę t. zw. „Od­
działy leśne” , które są pŁ igą Pol­
ski pd chwil' je j wyzwolenia. 
Człof kowie iych „oddziałów” 
posiadają częste legitym acje 
człcmkow5.ki« PSL. K ontak t band ' 
leśnych z uew nym i kołam i zagra- 
nicuiiymi na zachodzie zontał wio- 
lok-^ńmie sitwierdjońy.

Skład m » *!;» rządu ho r̂uu ji
f e - o m u n i s t a  m i n i s t r e n ł  

o b r o n y  r t a r o d o v  T e |

Paryż 2 3 ..— W godzinach wieczornych podano oficjal­
nie do wiadomości, że premier Paul' Ramaćier . utworzył 
rząd v następującym składzie:
PALL RAMADinR (socj.> — premier 
MALPICE THOREZ (kom.)
PIERRL HENRY TE1TGEN (/VRP) ~  wicepremierzy 
FEI,łX GOUIN (socj.),
YVON DELBOS (radykał)
MARCEL ROCLORc (niezależny) - - ministrowie bez teki, 
ANDRE MARLE (radykał) — minister sprawiedliwości, 
ANDRE MA ROSELL'1 (radyk.) — ministei lotnictwa,
PIERRE BOURDAN (zw. dem, społ. ruchu oporu)— sztuka 

i literat.
ANDRE P Hf LIP (sucj.) — min. gospodarki narodowej, 
JULES MOCH (socj.) —„ min. robót publicznych 
ROBERT LACOSTE (socj.) —  min przemysłu,
TANGlfl PRTdfcNT (socj.) — minister rolnictwa 
MARCEL EDMUND NAEGELEN (socj.) — minister w y­

chowania i oświaty,'
EDOUARD DEPREUX (socj.) — min. s p ra w  wewnętrznych 
żłARIUS MOUTET (socj.) — min. terytoriów zamorskich, 
GEORGES BIDAU.LT (MRP) — min. spraw zagranicznych 
ROBERT SCHUMAN (MRP) — min finansów,,
FAUL COSTE - FLORET (MRP) -  min. spr- wojskowych 
JEAN .LETOUKNEAU (MRP) — miń. handlu,
FRANCOIS BILLOUX (komunista) — mm. obrony naiod. 
AMBROISE CROIZAT (komun.) —. min. pracy,
GEORGES MARRANE (komun.) — min. zdrowia, 
CHARLES TH. LON (l om un) •— min. odbudowy,
LOUIS JACGUINOT (niezależny) — min. marynarki, 
FRANCOIS MlTTERAND (związek demokr. • społ. ruchu 

oporu) — min. dla spraw b. kombatantów i ofiąi wojny

Nowy rząd odbył o godz. S-mej wieczorem pierwsze 
lormalne posiedzenie pod przewodnictwem prezydents 

. Auriola, na którym nrwi ministrowie zostali pi zedstawieni 
prezydentów1! przez premiera Ramadiera. Następne posie- 

-dzenie rządu oabędzie się w piątek 24 bm A"

W a l  l a c e  o s t r z e g a

P p l l l y l i a  r e t t k c f  l i  w  U S A
l o p r o w a t l z ^  - d o  n o w e g o  k r y z y s u

Nowy Jo rk  TAP. Henry Walla- 
ee, były n»Jnis1er handlu, obec­
nie wydav ca tygounika liberal­
nego „New Kepublic" wypowie 
dział w artyku le r-otępnym, 
k tóry  ukazał się w tym  piśm ie 
opinię, że ruch  liberalny w  e ta ­
nach Zjednoczonych jest bardziej 
potrzebny w S tanach Zjednoczo­
nych, obecnie aniżeli w innych 
m om entach dziejowych, ponie­
waż reakcja  dzięki sWej .polity­
ce niew ątpliw ie doprowadzi do 
nowego k ryzysu
■ Wallace w  swym artykule 
stw ierdza, że posłowie republi-

?o dymisji Tśtridcmsa
-Vł3ximas tworzy 

nowy rząd w
Londyn, 23. 1. Wszystkie 

partie greckie z .wyjątkiem 
partii 1^-eralnej (48 manda­
tów w parlamenciie), której 
pi zewodzi S ofó ls, zgo(iz:Jy 
się na utworzenie R^ądu Jed 
nosci Narodowej w Grec ji. 
Przy wódca socjal- deruo kra- 
tów greckich Papandrpen w y­
raził również zgodę na wzię­
cie udziału w nowym rządzie. 
Nowy rząd ma być utworzo­
ny jutro wicczorenj j orzy)iłł-

szcza się, że na iegc czele 
stani Maximas, członek u- 
miarkowanego centrum. 1 'o- 
tychczasnwy prem ier'Tsa’da- 
ris ma objąć tekę ministra 
spraw zagranicznych w no­
wym rządzie. Partie greckiej 
-lewicy nie są reprezentowane 
w parlamencie greckim, po­
nieważ bojkotowały ona o 
statnie wybory powszechne w

kańscy nadal wierzą, że  Kluczem 
do dobrobytu są n iskie podatki, 
wysokie cła i wolnośt w osiąga 
niu nieograniczonych zysków 
przez w ielki kapitał, zHi iaczając  
że posłowie repubhkąńścy zaiw-

Uroczyste nabożeństwo 
na intencje trwałej 

Jerfimści Narotfn
U rząd Wojewódzki inrr rmuje 
że w niedzielę dnia 26 bm, 
we wszystkich kościołach wo­
jewództwa śląsko ■ dąbrow­
skiego zostaną odprawione 
uroczyste nabożeństwa na in­
tencję trwałej Jedności Naro­
du i pomyślnych prac wybra­
nego Sejmu.

Na terenie Katowic zosta­
nie odprawione uroczyste na­
bożeństwo w kościele kate­
dralnym św. Piotra i Pawłai 
o godz. 10-tej, które będzie 
celebrowane rr:ez Jego Ek- 
sełencję Ks. Bisk. Bieńka w 
zastępstwie choregu od dłuż­
szego czasu Jego Ekselęnęji 
Ks. Biskupa Adamskiego.

VV nabożeństwie wezmą u- 
dział p-zedstuwiciele władz 
z Wojewoną na czele Wojska 
'Organizacji ze sztandai aini, 
przedstawiciele Partit Polity­
cznych, Związków Z a w o d o ­
wych Mdi

zze  podświador.! = wierzylt, i t  na 
leży kłopoty ,vewuetrzne prze­
rzucić n a  bark i ss granic; Tątoe 
w łaśnie znaczenie m ają wysokie 
cła, zwłassezE jeśli są s -usowa- 
ne przez naród, Utóry j e s t . w ie­
rzycielem -ąłego św iata. Polity­
k a  partii republikańskiej, pisze 
da1 ej Wallace, odbiła się nc S ta­
nach Zjednoczonych w roku 1930 
w form ie kryzysu, a w toku 1939 
v. form ie wojny światowej. By 
nie dopuścić do pow tórzenia się 
tego rodzrju  wydarzeń, liberało­
w ie muszą wysunąć pozytywny 
program , zabezpieczający pewne 
zatrudnienie i dobrobyt n a  fror 
cie' w ewnętrznym , pokój gospo­
darczy w  skali m iędzynarodo­
w ej, szerokie porozum ienie ze 
Związkiem Fadzieckim , dotyczą­

ce wszystkich sągadnień między 
narodowych, współpracę z libe-

V,AUIACE

ra iń ą  Fsancją, Wie’Ką B rytanią 
1 Chinami.

v Proces przeciwko 
i t a b c j c o m  M a t e o t t l e g o

EZTM, 23. 1. Blisko 23 ia tą  po 
dokonaniu zabójstw a socjalisty 
włoskiego, Giactiino Matteo-tiego, 
3 wspólników Muofioliniego któ­
ry byt inicjatorem  tego m order­
stw a staje przed sądem' w Rzy­
mie. Na ławie oskarżc rweb zasia 
dp tylko 4 ; m orderców, których 
adołac-o ująć. 2 oskarżonych — 
Amerigo liu in in l iirzy jaccl Mus- 
solifiego j przywódco ta jn e j poli­
cji faszystowskiej o r«  Amteto 
Poveromo oskarżeni są o bezpo­
średnie dokonanie .nt* derstwe.

Cesąre Bossi, szef wydziatu-prą 
.■-.owego, w  o to ts ie  popełnienia 
■mcirderstwc. oskarżony: jest o
współudział w  ztoodni, a  F ra n ­
cesco j iu n t t  o organizt wamłe taj 
nej policji- faszystowskiej. Sądze- 
tai zaocznie będą: A ugusto .Lala- 
cria, k tóry  razem z D rm ini i  Bo- 
verom o dokonał zauójstwa. 
,F. '• Filipn'li, wydawca dEienn'iiks 
„C orrerc  Italiano”, '-/laóciciel sa 
moćhodu, w którym morderstw"- 
zastało do^konane, oraz Giuseppe 
Yięl# * Filipa Pozer1 - za'
•udzia: w zbrodni.



How er udaje się 
do 3 m ie s

Waszyngton 23. 1. Były pre?y 
der#  H<wvąr ;,ryraŁ..ł ~gcdę na 
prośbę prezydenta UbULnana uda-

Z k o n f e r e n c j i  w  L o h d v w ©- l iiT n—mirr- ■ n - ■■ ■ i n ■ n - ——--- ’ ■ ■ * ____:__

s w e  s t a n o w i s k o
wobec Austrii

De Gasperi ma utworzyć 
ncwy rząd we WToszech

pńa się do boytyjskdej i ametry- 
..ańskieg strefy oku ipacyjnej. w  
oeihi’ zapoznania się z sytuacją 
go® podarę. 4 i żywnościową.

Londyn. 23. Na podedzeaiu zaate; I '.rzy»ąe-?enlt.,-n do Auśtni Dr. Vii- 
ministrów 
delegacja

pców 
nych
przedsta dla rw<51 punkt widzenia 
w sprawie rewindykacji terytorlal- 
nych w stosunku do Austrii opar­
tych na zai-adaon etnograficznych. 
Przewodniczący lleh.gecji jugbsłr-. 
wiaóskjej, dr. Vilfan stwierdził, ie 
na podstawie spisu ludności prze­
prowadzonego przez rząd austriac­
ki w 1846 r., około 110 ty?. 3iowe i- 
rów -amieszki walo obszary Styrii 1 
Karyntii, pjrryłącx_c do Austrii. 
Po pierwszej wojtda 'iwiatow aj ria 
ob-zarach tycn został przeprow adzo 
ny plebiscyt, w wroślii którego 51 

ludności wypowiedziało się za

F r a n c u z !  w  k ^ p  j t a c N
moiiiumHiiiiiH;;iHiuiimiii!H(iiii!UHuinmummm!iiiiii!inai

,,Pó!*ty gó rn icy

n s o p u szcza  , ą "
P A R  LrŻ, 23. 1. Spraw a wyjazdu 

górników polskich z Francji jest 
w dalszym ciągu orz, Jm io tern o- 
i y  pionuj dy~,kr.sji w prc.-ie f ra r-  
juŁldej. Zpgadaijffiiłgpdi tym  zaj- 
n -tje  się z kole1 tygcdailk socja- 
Ustycnny „A ętirn”. Pismo podkrę 
SSA że  Framc^d odcn.m ś obecnie 
b rak  300 i/s^ęcy górników 1 v  
tak iej sytuacji górnicy pnlscj o- 
puszczają kraj- ,-Act’m ” kry ty ­
ku je  ustosunkęr &nie się Francu­
zów do em igrantów ' 'ctórzy ma 
.kutek błędnej polityk1 zam iast 

ulec ''rp b f/o m  francuskim  1 zasy-

milowi. c  się, czują się cudzozdejn' 
car u  i korzystają z pierwszej oka 
23 U ażeby porawćcić do sw okti 
ojcz-retycK krajów.

spraw zagranica- fśń po< kreślił, śe rząd Jagusi, w iać 
jugosłowiańska ski nie nzna v~l I nie uznaje prawi 

dłuw.ści tęgo jdebiscytn. W dwóch 
ćrzŁJiih gmin sporu/eh terytoriów 
ludność wypowtudjiała się za przy­
łączeniem do Austrii. Zasaujr, na 
k tór/ch  oparto plebiscyt, był; nie­
właściwa t wskuter tugo luunośc 
słoweńska v brew swej woli musia­
ła . pozostać przy Austrii. Najlep­
szym -tego dowsćem był fakt, że 
wiele tysięcy Słoweńców natych­
miast po plebiscycie przakrsczyio 
granicę t osiedliło się w Jugosławii. 
Pozą tym wielki procent lucLiości. 
s łw e ń sk ię j ikiUsjSM emigrować do 
Stanów Zjednoczonych,

Delegat radziecki Gusiew zapytał 
dr. Vilfunu, jakie jeat staucwisko 
jego rządu w sprawie p rze­
bywania pa terytorium austriackim 
obywateli jugosłowi łń-kihh, wywie 
zionycb przez Nien.eów na roboty 
przymusowe. Dr. fiK an odpe^riu- 
dzia- że rząd jugosłowia ’ sktf zwra­
cał o łejednolsrotnie uwagę rządów 
wlelldch mocarstw na fak‘ ie 
wśród iepoi t. wanyeb przez Niem­
ców obywjted jugosłowiańskich 
jia j tu ja jię bcznl przestępcy wojen 
ot, którzy przekroczyli granicę aus­
triacki wraz z cofającymi się woj­
skami hitlerowskimi * obecnie ukry 
wajq się w obozach dla osób irysie

1W » i  w Ansuil. itz: ,ć fuęosło- 
wiaćski m ™ża ich obecność w Aił- 
stru za ni ebezplecitną dla Jufejslawii 
i *a ju ż h ę  dla pokoju. Rząd jago- 
iiiowijuak' przvgoto,yuje w tej ,<r»ra 
wie memoriał, który będzie przed­
stawiony konferencji zastępców mi 
nistrów spraw zagraniczny en.

Na' posiedzeniu czwartkowym za­
stępców ministrów spraw zagr inicz 
nych przedstawione będ.rte stanowi­
sko rządu polskiego w sprawie au­
striackiej.

Londyn, 23. 1. Po otrzyma- 
rau -"niaji tworzenia nowego 
gabinetu, wio&kiego pjemiar 
de Gaspe.i ośw :adczyi, że za 
miarerr. jego będzie utworze 
nie szerokiego rządu koalicyj

N w a  iyła złota —
, w Niiws.i
h‘ć wa Selandia, 23.1. W związ- 

toj z  nowym i cdikeciam : żył zło­
ta  w  ofcręgu W hitiajiga, spodzie­
w ają się tu ta j naw rotu  „naj- 
plęknfpjsżych słotodajnyuh cza- 
són, Nowij Zelandii.

Całp rzesze ludzi, uzbiojon.-cn 
w  szurie i kilofy, liągną z kw it- 
nącycb kieayś nakładów p trką  - 
n ia  złotej rudy  do miejsca, gdzie 
odkryto nową łyłę zlo-ą.

nego, Który byłby zdolny roz­
wiązać najbardziej palące za­
gadnienia wewąętrzre kraju, 
ti. przeprowadziitć stabilizację 
pieniądza oraz Zctkończvć o- 
kres przygotowywania 'kon 
stytucji włoskiej. Ncv/y rz~d 
sprawowałby władzę aż do 
czasu nowych wyborów, pow­
szechnych które odbędą ,słę 
w czerwrcu br.

Przywódct. socjalistów wio 
skieb Piętro Menni oświad­
czył, , że nie widzi’ żadnych 
przeszkód na drodze współ­
pracy w jego partii jak rów­
nież i secesyjnej' grupy socją  
listycznej w nowym • rządzie 
koalicyjnym.

rudejrzana dzlsfalrrość in'zerfstawici«il Międzynarodowej Komisi1 dla Surami
Ucłiooźców

Kto namawia uchodiców
do pozostania zagranica,?

iZgon Myhumi 
k | c # a ! f i k i  

do Majwyż.
Moskwą ą3. 1. Cęn.traljty iCo- 

m ihit P a rn i Kcjm imis tycznej i  
m im strów  Związku Radziec 

jego OŁ-iajmijll o śriia rc i Rozy 
Złemłaczki, jednei z najstarscyon 
uojewniesek partii bolsze.^ clriej, 
człohka Centralnego Kom itetu 
P a rtii Koniun [styrane! wlceprze 
wódniezącej kom isji Kontroli p a ­
r tii  i  posłanki do Najwyższej 
Rady Związku Radzieckiego.'

Roza Zlem laęzka Emaila we 
w torek w  Moskwia | zostanie 
riłobowanr n a  Czerwonym Placu 
obok K,’em’v

Sytuacja polityczna
v / Greęji

Londyu PAP. A gencja R eutera 
donosi z Aten, że k ró l grecki Jerzy 
udzielił w e ■rborek now»ci> n s tru  
kcjl ca emiero™! Tsaldariuowl w  

I stos >unk, do p r  ostańców, frze j 
przywódcy opozycji, k to rrj zwró 
sili się do k ró ła  reraęg-i z prośbą 
o udzieleraie tan audiencji -b led ­
li w ezr/onie r»WBtań.cćrv do dło- 
^enża broni, z  jednoczesnym  ogło­
szeniem am nestii. Trzej działacze 
opozycyjni ScMulis, pet+ia l i l . -  
rstoa , V  adt-slos partie liberalno 
repuoldtan^k a i KauJuaiopulos, 
par* a narodowa, zażądali także 
•mewldownla lis t deportowanych 
or-js r> ty d v .u asto u _s„_ zwuloio- 
u to  kobiet, ż  których w iele uda- 
h> się n a  wygarnie wraŁ z dfcie 
ćmi

Pizędatafy.T.tóel prawego skrzy­
dła p a rtii narodow e | Z srvas orzy 
łączył się  do opozycji w żądąnlu 
równy :b  p raw  d la wseymkidh o- 
b;  ./ateR niezależnie od opinii po 
litycznych. G enerał G onatas zale 
cił Jtrulowl sioeowauuj surowej 
poiut>ki .rrobec powstańców. Po 
w ysłuchaniu przedjsta^ deld opo­
zycji król j t r z y  wezwai prem iera 
Tsalc -risa, t  k tórym  konferował 
i«-!eszło 2 sod ^n y . Ja k  sądzą 
zbliża się koniec- Kryzyra ^ządo- 
w^gr* w  Grecji, który wybuchł 
p rrod  4 dniami, w skutek ustąpif

oda G onatasa i AIexantJnsa z mą 
du  Tsaldarisa.

Według komiunaiktu rządowego 
pow stańcy 'ćtófconaU nap adu na 
wioskę, położoną o 60 kim :»a za­
chód od Salonik, podpalili koinl ■ 
sa ria t p o li^ i oraz 3 domy. Tnodch 
w ieśniaków  uzbrojonych i  1 żan­
darm  aosóo H zabłd , a  2 w ieśnia­
ków pow stańcy ustępując upro­
w adzili w  góry. Zb  strony  pow­
stańców było 6 zab ityd . i 15 ran

Nowy Jork, 23. 1. Jak  donosi 
„New York rim esM, biur*. UN- 
RRA w  Londynie otrzymało sze­
reg  wiadomości od swych przed­
stawiciel w  Niamczecdi i Austrii, 
z których wynika, że reprazen- 
tańoi M’ędiy rządowej Komisji 
dla S praw  TJehcdźcćw prreszka- 

UNRRA ?kcji przekony­
w ania w ysiedlonych o konlecz- 
ności pow rotu do ich k rajów  
macierzystych.

Lot d y ń ste  UIIRRa  stw l.rdzi- 
ła, że jeden z rrzedstayioieli tej 
komisji, Rosjanin o ahtyradziec-
fctaa nastaw ieniu, nam aw iał n- 
chodźców polskich w  nbuei? 
17IKRA w  Austrii, aby , l e  w ra- 
ł»lj do' polsW. w  innym  znów 
wypadku, w  obozie w Niem­
czech, pewien Hrazylijczyk, prze­
m aw iając pod auspicjam i teiże 
Komisji, prsfakouywaf Polaków 
a większych ka»-_yśoiaoh wyjazdu

Aczkolwiek niewielu spośród 
wyaifedlot.yCh Polaków  może sko­
rzysta j z ofert-' brazylijskiej, ta 
jednak  cl, k tórzy by li już zdecy- , 
(tow«nJ ns pow rót' dc Półski, 
zmienili zdanie po tym  przemó­
wieniu.

Ja k  stw lendta biuro UNRRA 
w  Londynie, M iędzynarodowa

Kom isja '  dla Spraw  Uchodzę, w  
nie oprai-owała sam a żadnego 
pla.iti, k tóry  by zastąpił lepa tria - 
cję, prowadzona dotychczas pizez 
UNRRA. Spraw ę tę  przekazano 
dc. Waszyriglonu, gdzie ma się ją  
rozpatrzeć 1 pc wzihć odpowiemuą 
aecyzję w  oaniesienhi do tej. 
Międzyrządowej Komisji.

Stanowisko Polski
wobec

LONDYN, -13,1. PAP. W rozmo­
wie t pra^łsU w tóeluri] PAP w 
Londynie szel delegąęj1 pólsutiei, 
w icem inister spraw  sagranicz- 
jy d h  Leszczycfci, stwierdził; że

*iych.

staniewlsfe Póldk' w strsunki do 
do’ B W l £  nii*"pówrotu *do* Pol- ! f ^  s j ł *  ,daklairadą

„skL,,, | trzech rządów, paffiśtw apazymie-.

PAŃSTWO TO JA
ie  @asa!3e ssie f „Medalik Miiitaireu

i m

Paryż. 22,1. PAP. Generał ' j m t  
les de Gaulle ouiiwSwił przyjęci \  
zaofiarowanej pi tez rząd _ a u -  
cuski odznaki woi śkowej, którą 
zostań róamież udekorow ani: 
Churchill, Stalin ' o ra j reprezen­
tanci prezydenta itoo®eveLtŁ 

W piśmie do preun: sra Lro-oa 
Liur.ia, gen. oje Coulie wyius 
cza powody, k tóre skłoniły go 

do odmowy. Pismo to zostaió o- 
publikow ane w  śr odę 1 zarwie n :

„Dosń.0 dc mojej wiaiuoji.ośo 
m  pośrednictwem  pra»y że rząd 
na czele którego P en  sto1 posta-

„Manchester M i a n 11 u włboraef. w Pilsc.
Łondynt Fa P  Ko® ospondent

warsgawsSd dziennika ,Manch?.“- 
te i GuąSdian” analaJ"i.1ąc w yniki 
wyboró\ do 'pejmu, pasza, óe roz 
m ia r rwycięst- n  jrą d u  i  i-Jęski 
p artii ■ Mikołajczyka oył dla. w is-  
lu  obserwa+oróvf w ielką niospo-

r_orespondeut. jęznacza, że w  
okręgach w w . nysłowych spodzie

W ana jest jes2ścze maczniejsia 
więLaróśc głosów oddanych n a  
Llok Demokratyczny, jo n ie w a j 
je s t jak tem  nlezapi-eczain^Tj, że 
miliony polskich robotników  w 
p-ind m a ją  so H ł spraw ę z korzy 
śd , J Jfcle przsuoed im  rac jjn a li-
zneja przemy iłu kiui sgu. Dla
togo w  nleflzW ę robotnicy polscy 
wypowiedzieli się aa Blokiem

zamierca ogóoućbśie niepodi«nrą reptitolłką
LONDYN 23.1. Agencja R eute­

ra  donosi, że indyjskie zgromc ■ 
dzenic, koiistyrucyj r, s przyjęło 
jednogłośnie w«if >sek w icepre­
m iera rządu tymczasowego P an- 
dżt N ehru IctnagAjący się uch w  a 
lenia * szolunji, iż zgromadzenie 
—in ierja  ogfosie Indu  suw eren­
ną, n k ;  odległą republiką.

K orespondent n d ia  brytyjskie­
go podkreśla, że rezolucja ta  nie 
OŁiicczs iż Indie -w obecnej chwi­
li ątaną się surverenńą i niepo- 

republiką. Do czasu uchwa

lam: now ej kon rty t ic ji ustrój
Indii j«wt n id a t określony ustaw ą

V

rem o k ra ty czn y ij z pełnym  prze­
konaniem , że tylke obecny sy&tem 
rządów  będzie mógł przetrwać. 
Tak sam o wieś zamieszkała-obec 
n ie przez, tysiące chłopów, którzy 
skorzystali z dobrodziejstw  refor 
m y rolnej, dała dużu poparcie 
rza.do"’? N a\re t b ogac i chłopi 
uWażani za wypróbowanych żwo 
lenników M ikołajczyk?, mają 
dość ciągłej w alki \ m ele ./u  krw i 
Chcą cni już wreszcie nieć za- 
pewniune bezpderzeńsbro i po­
wrócić ao norm aln ; m  w arunków  
sycte. Koresj ondeut p^jdAreŚla, 
żę wielu rwolennikóa Mikołaj- 
rzykSi przyznawało z żalem, że je  

go taktyLa n ie zawsze była zgod 
n a  z głoszo. .yi.ri przez niego ra- 
,sanami.

3>e G A U L L ć

nowił ofiarować ooianakę w cisko­
wą „Madnille Militatae” Cnurchll- 
lowi, marszałkowi Stalkirry1, pre­

zydentowi Kooaejrelcowi i maile. 
Cc s 'ę  tyczy trzech mężów stanu  
pańsfrv aojuszniczyph mogę ty ł-  
Iso pochwalić decyzję rządiu ude­
korowania ich najwyższą odznaką 
wojskową Jctórą Republika' Btran- 
ouąfca odznacza pr ostych żohiie- 
rzy 1 dowodzącydn ger.eraiow- 
Jeśli jediail; o mnie .chodzi, t<", 
sprawa przedstaw ia ińacz.ejv'.

‘feneraś de G a i’le  p o d k u la  
że w  okresie od 18 cąeirwca 1940 
r. do 22 stycznia 1946 r. pełnił 
on "funkcje głowy państw a 1 s*e- 
fa rztdiu. Jest oczywiście izeesą 
nie do pomyślenia, aby państwo 
lub rząd dc korowa-, sam s*ebić 
w osobie tych, ictóroy byli jegc 
pe-somiftkację lub I')-eŁVW'aili nim. 
DL. człowieika k tóry  uznał za 
swą misję, by kterownć Urną 
F  incuską w  okrespe od niewól1 
do zwycięstwa 1 polraju nto istnie­
je  inna nagroda, jak  ś^-dadomość; 
osiągniętego celu.

rzonych złożoną 1 listopaida 1J43 
r. w  .Mos’ryię. W dauiaraicj- tej 
państyca. sprzym ierzone postanó­
wmy uznać aneksję A u s t i1 z 
m arca 1938 r. ?e rńęw ażną 1 me- 
istniejąc-., oraz wjr-^.% życzenie 
przywrócenia wtóat^o i niepu-- 
ditógtes* ' pańetwŁ awgżrinrikłet,--

.Folśka, poduJńie jak  maić. kam- 
je, jco1 na stanowisku um*mc- 
żl wienia propą® JVrcmia i ponej- 
mewania jakichasioi;4efc kroków  
w  celu .-eaUzaoji t. %  now—go 
„Ansc-hinssu’ Swoje łmsfculay 
w  stosi.,r k u  dc Aosteil — JPousóca 
ogranicza do ńikwkłowania ̂ r a w  
geepe dazę tych, które diotycihnias 
nie zostaw uregulowane

Miegrzm
J i i i © s ł a ^ l 3  

o d w o l i i l e  fctajghc 
w a l ś k ó w e s t t  

z S r s c II

W y k r y c i e
iiiitti(!t!iiiiitiii(fiiirii(niiimiiTnnn<"fłN(

f a j n e j  E a i p s i o w s k l e  j
w M ediolanie

RZYM 23. 1.
wpadSa n a  trop 
I acnyytowskiej

Bohcja wrosfta 
organizacji ne.v 

w ?leddo]anie

P r o c e s  K i e s s e !  r i n g e r
w Wenecji

Rp w j . 23.1. (RAP). 10 lutego 
rozpocznie się w  Wer.ec,f; proces 
m arszałka K essełiinga b naczel­
nego dowódcy wnjsk n:e nietkicn 
wp Włoszech. Stanie on przed 
trybunałem  wojskowo m cvkarżo 
ny o udział w  zbrodni ai-deatym- 
sfekd (rozstrzelanie w  G rota

pod Rzymem w m arcu 1644 r. 
335 Włochów' jako odw et za t a  
m ach bombowy partyzantów vdo 
srldch).

Bedzie on również odpow -iadał 
za wydawanie w  czerwcu J łtp- 
cu 1944 r. rozkazów rozstrzeliwa- 
n łó ludności cywilnej,

która składa się i  b. członków 
I%H faszy?tcwtki'-J i h. intr;rno- 
wanycb faszyrióig którzy nieda­
wno jc rtrlł zwolnieni na podsta­
wie amnestii. Nś czele organizacji 
stoi podporucznik Mor andatti, 
który p tic z a s  w ojny był odko­
m enderow any do archiwów »kt 
I ainych m ra rr ej brygady W ten 
sy-isób zdobyr on doirumfeij.ty koni 
prutnitujące wielkich r  rzem- -słów 
ców w e Wibozech półnownydi, co 
umożliwiło iflu ańobycte śnmJków 
finansowych dla zorganizowania 
■uchu neofaszystowskiego.

upcdzleąc^ne są wielkie are- 
B t̂owtb«a.

M3SK.WA, 23. 1. Ja k  piszę 
.,U_*asnaja Zw»tjzdą”, b oficer o 
w*e hi.tlferowsey dowodzą nadal 
iiaz.stow5K.rn1 form acjam i w oj­
skowymi w brytyjs tie j strefie  o- 
k u p a ty jn e l F rjw ad rą  oni peme 
przeszkoleme jwotch ć>ddziałóv 
Wszystko to  dzieje się pod przy- 
k-yw ką „odoziałóyii pracy”  i  ćiiru 
żyn transpcii" i wych i roboczych

hmfa Saillant
Moskwa, ?3. 1. Dnia 21 

stycznia pi zybyl do Moskv'j' 
sekretarz generalny Swiato 
weji Fe der a c}' Związków Za­
wodowych SaiClanr, Zamierz* 
on  spędzić w A.ozkwit kilkfl 

• dni; by omówić z przedstawi­
cielami padzieckich związków 
zawodowych sprawy (Jorycz3 
f.e działalności SFZŻ.

^aznkucja żołnierza 
w Nipm zecH

Lojidyri 23. 1, Agcncia Reut^h' 
donosi z Btrliiiis że w  miejscO' 
wości Hamclin w  strefie  b ry iy i' 
skiej dokenano egzeKucji. na żó*‘ 
n ierzu  brytyjskim  Johnie DpSj 
sonłe, skazanym r a  śm ierć ** 
rr.OL-d. -Fstryo 
wojskowy.

przez bry tyjski ^  
Upson zamordok. af ^  

Berlinie 60 le tn ią  Niemkę 1
jej zegaaek



Zwyciężyliśmy!
1 5 0 ,0 0 0  l u d z i  w  s t o lic y  m u n ife s iu je  s w ą  r a d o ś ć

z powodu zwycięstwu Jęku Demo^falycznogo
Warszawa, 22. 1. PAP, W arszaw a odpowiedziała d z iśn aa p e l 

S tronnictw  Ił^mokratp sznych do m anifestacji na ca-cść zwycię­
stwa wyborczego lalym swym  gorącym  sercer.,

Dzień 22 stycznia 1947 r. s ta l się dniem, w  którym  W arsza­
wa po u z  drugi od dn ia w yborów  ^araanifestowaii „ tym  razem  
nie .a  ;ką wyborczą, a m asow ym  udziałem w manifesłiicji na 
PL Zwycięstwa i w  pochodzie ulicam i W arszawy, sw e “o tnzta ■ 
styczne poyaruie d la  Bloku dtro nnietw Bem ekruiyczn: en , dla je ­
go program u, swe głębokie zau fan ie  do ludzi, kiumjąc? łh n a ­

rodem  w  prac> na.* 
pcjpolitej.

odbudową k ra j - i u trw aleniem  siły Rzeczy i

Do ISO tys. ■ Jdzi, robotników, inteligencji, kobiet, młodzieży, 
delegacji ehł< pskich, zgrom adziło się na < Ibrzymim Placu Zwy­
cięstwa. Do 150 tys. ludzi oklask iw ało  mówców i wyrażało swe 
uczucia radości % pow idu zw ycięstw a Bloku i swą wdzięczność 
dla c organizatorów tego zwycięs tw a — w nieustan jych okrzy­
kach. w  skandowanych hasłach, w niem ilknącej o v .a c ji .

W cihiwnild przybycia 
robotnjiiczyidh 

PPR
Gomułki i sekretarza

wodzów go CKiW PPS' Cyrainkieiwiictsa, I Następuje przom arojiałii prezes I Władysław ^Gomułka 1 sekretarz 
zgromadzeni wybuchają erata- Rady NaczełŁej' Str. Pemokra generalny CFW PPS Cyrankie- 
zjazmeam. Orkiestra gra h y n r  tycznego prof. Michałowicz, se- | wic%
narodowy. | k re ta n  generalny KC P PR  tow.

Mowa karta historii “ rodu pabkie^o
Przemówienie sekretarz* eeneralnepo KC PPR 

tow* Soirił ii - Wiesława
Obywatele i „jrywaiteU! 
("uwarzysze i  tcTTairzysJfcj?! 

gromadziło nas tu ta j n a  dzd-

zwycięstwo jak ie odniósł Blok 
L‘ enokra tyczny  w  w yborach do 
sejm u konsTyitacyjnego i  ustaiwo

N aród polski, [łosugąc w  od- 
arayrnaiej większości za Baokieut 
£ dtnoiiffizilycsanyim, ot.,w rzył ^ n o ­
w ą  kamtę w  historii odródzomej 
lizdczpcspolitea Fofckais-j. W dmdiu 
19 stycznia, w  dniiiu wyborów do* 
Sejmu, śkończyi się ofere^ t. zw. 
„tymczasowości" s  isonkow  w  
Polsce.

Wrmte? w y  nrów przeto "śłają 
wszolfcte rachuby i  n dzieje w ro ­
gów dbuioki cS n a  obalenie w ,a  
dzy h ia w e j  w  naszej odrodzo­
n e j f  .jczyźme, przyczynią się nie­
zm iernie do pełnej sŁahiUa»ejż 

lityczni , w  kraju . Wynfflti ws 
borów z d ru z g o ta j tak  w  „maja, 
jak  i  za gmaScą kłam liw e twier­
dzenie o tym, jakoby rząd  poł- 
s H  i jego polityka nie miały po­
darcia -ękstsośei narodu.

Z u m  wytocrczycL wyszła de­
cyzja narodu, k tó ra  odŁłaauu w  
Całej wyrazistości jego praw dzi­

w e oblicze polityczne. N aród w  
przyga-latającej większości wypo 
wiedział s ? za taką polityką 
w ew nętrzną i  zagraniczną, jaką

niem po te j dirodfee (długotrwałe

ireprezemituae i r©aCflti"-je' B lok 
.•Demofcnaitycańy. Naród zatw ier­
d z ił d la  Pol k i tę  drogę, na k tó rą  
„po wyzwoleniu wprowaćżif ją 
•Błofc Dem okratyczny 1 wypowie­
dział się aa ćtelszym maszerowa-

S S f-5 r  » :r « !i  aprow iiaeyjByili 
w gradnta

Departament Kontroli Minfeter 
sW a Aprowizacji i HandOiu prze- 
pjjOwiadz1! w  grudniu r. ,uib. 5505 
kuufaoli, w  wynSfcu których skde 
TOwtano da władz prdkurator- 
skfch, Koncesji Spiecjaineg oraz— 
w  s p a d k u  drobniejszych uste­
rek do odnośnych w*ads — 
wnioski o ukaranie winnych róż­
nego Tcdzajn nadużyć 1 przekro­
czeń służbowych.

Do najważniejszych z nich na-
Leżą:

W fabryce makaronu w  Bia­
łymstoku dopuszczono wskutek 
niedbalstwa do pt żaaiu, kiiary spo 
Wodował straty w. wysokości m? 
2B5 tys. zł. W magŁ-ynacł- W 
Kartuzach uległo zepsuciu 1564 
ag. sera. Na stacji Morzeszczyn 
ukradziono 4 skrzynie Herbaty. W 
żopocie nieuczciwi urzędlnicj w y  
dawali paczki DMRRA. nie punie 
tając w zamian kuponów z kart 
ywnościoiwych. W czasie trams- 

Pontu z Gdyni do woj. krakow­
skiego dopuszczono do zepsucia 
- ganiatoH '.fizpiŁirajnii -1 o*-
tek niedbalstwa zaginęło w czśh 
&*© przeładunku na stacji Nałę­
cz,’„ 3700 litrów nafty. W czasie 
teansporta z Ekranowo*, lio Biłgora 
jn skradzto-uę tonę żelaza, jrze- 
Znaczonego na 3fccję premiową.
O p ow iec ie  piotrkowskim  samo­

wolnie sprzedano m otor młyński. 
W Łasku niesłukańe zakwnalifiko 
warno słomę lnianą jako zesputą- 
W wojewóc ztwie .raii sza>v łtskim 
zdarzył się wypadek pobierania 
k a r t żywnościowych n a  fikcyj­
nych-m ieszkańców pięciu m'e 
istniejących domów. W So_rhacze 
wi e ujaw ni o:, c kradzież 11 ton 
zboża.

Na terenie woj. śląsko -  ter 
browskieg® Od dział Depaa Łamien 
'tu K cntroli M 'hsiterstw a Aprowi 
Ł^icji i H andlu wspuidz:ałał w  ak­
cji kontroli cen. w  wynfiku któ 
rej skierowano 18 spraw  do Ko 
m isji Specjalnej, oraz 32 spraw y 
do ukaran ia w  trybie kanno-ad- 
: ilnistracr' jny>m.

Odnieśliśmy tak 
Ł^.ycięstwo wyborcz^ dlatego, 
gdyż naród ... k o m ł  się, że na­
sza dotychczasowa działalność, 
w ydala dobre dla Polski owoce, 
praekonai. się, że szczeń 1 repre­
zentujem y jego interesy (okla­
ski).

Za Bnjtoiam Damokratyicsznym 
olbrzym ia

narodu 
niie posiadaimy jasny 
program dr.i łłanda 

Wybory

my jedy; 
1 słuszny 

na przyszłość 
wykazały, że 

naród chce żyć w  spokoju i jed ­
ności w  odrodzonej Ojczyźnie, 
że m a duayć wszelkiego warohol- 
stw a i szczucia dc walki i aiwan 
tu r  w  k ra ju , że kategorycznie c u ­
d n a  się  od  roakcyjno-faszysta..-. 
śfciego podziemia i surowo potę

pia wszystliie jego zbrodnie.
N aród pragnie w  spokoju i jed ­

ności pracować nad odbudową 
k ra ju  i oodniesieniem produk. n a­
szej gospodarki naród »wej, gdyż 
rozumie, że w  ten sposób buduje 
dla siebie lepszą przyszłość.

Wybory wykazały, że naród 
polski pragnie w a z  z innym i 
narodam i św iata budować trw a 
ly pokój, gdyż w  n u r  widzi 
swoje w łasne szczęście i  szczę­

ście całej ludzkość1, (oklask1).
Te dążenia i pragnienia narodu 
w yrrża azczBrze i konsekwentnie 
Blok . Demokraty < -my. Dlatego
głosowali za nam i robotnicy, gło- 
sow®?i chłopi, glosowali praco­
wnicy umysłowi — głosowali ci 
wszyscy, którzy n ie  chcą powro­
tu  do minionej złej przeszłości. 

WYEORT WYKAZAŁY, 2E 
NARÓD POŁSKJ POSIADA 

ZDROWEGO DUCHA, 2E  ZRO 
ZUMIAŁ POTRZEBĘ ZJED­
NOCZENI,. SWOICH SIŁ DLA 
SPROSTANIA WIELKIM ZA­
DANIOM FUDOYtfNICTWA 
SILI S.I I NIEZAW ISŁEJ 
POLSKI LUDOWEJ.
Ze  szczególnym uznaniem na- 

cży  podlrreślić zv. artość ludu

polskiego na Ziemiacl Odzyska­
nych, który głosował w  przygnia­
tającej większości za Blokiem 
Demokratycznym i w  ten sposcib 
potępb M ikołajczyka za jego po­
litykę konszachtów z pro tek to ra n j 
zab o rcach  N ieiriec 1 pi^eciiwri- 
kami naszych granic na Odrze 1 
Nysie Łużyckiej. '■

Naród okazał się surowym > 
sprawiedliwym sędzią dla ekspre 
u te ra  rządu emigracyjnego w 
Londyi -e i zgranego- dzisiaj cał­
kowicie wodza “ SL.

Poprzeć urnę wyborczą n e ró l 
wydał potępiająca wyroi n i  p. 
Mikołajczyk.', i jego stronniofzTO 
za jego szkodliwą i zabójczć Ma 
Polski uolitykę, upraw ianą tak 

na em igracji, jak  i po powrocie 
do kraju .

N eiód potępą i odrzucił przy­
wódców PSL n a  ctem  z Mikotejj- 
czyfciem, za ich próby podważe­
nia podstaw  Poteki Ludow ej i 
stanJa  anarchii w- kraju , za polity­

k ę  negacji wszystaiego, or tw ór­
cze i postępowe, za łch puste 
frazesy i nadętą zarozurardkość 
za obronę faszystowskiego pod­
ziemia i za wptaągnięcie PSL do 
jego służby, zs w taługiw an1, się 
wrogim Polsce darndteratyc-z; „ej 
siłom za granicą. (Burzliwe oklŁ- 
ski).

4 i
Co zte ło w gruzy się ztec> 

co dobre wiecznie będzie zyc
Na przykładzie r SL potw ier­

dza się głęboka praw da słów 
pieśni robotniczej: — CO KLE 
TO W GRUZY SIĘ ROZLECI, 
CO DOBRE WIECZNIE BĘ­
DZIE 2YC. —
Rozleciało się w  gruzy f SL,

gdyż było złe, szkodliwe dla Pol­
ski i dla narodu. Ońeszły 1 od-, 
cl odzą od niego zuroweze ele- 
mernty, to zaś oo pozostanie w  
tym stronnictwie n ie  będzie miec 
nic ” =nólnego z dem okracją pol­
ską.

Na zwycięstwo Bloku Dem otoa 
tycznego złożłła się jego praca 
dla Polski i Narodu * jego w alka 
za Polskę i Naród.

Nie mogę nie wspomnieć na 
dzisiejszej man-festa i o tych, 
którzy odnieśl1 za grobem zwy­
cięstwo. Z rąk  faszystów skich 
bandytów padło w  okresie wy­
borów kilku dziesięciu członków 
Komisji Wyborczych, i kilkudi.,e 
s ię d u  żołnierzy : funkcjonariuszy 
służby Bezpieczeństwa i Mi-li-cji, 
k tórym  rząd polecił zagwaranto­
wać ludności 'jw obrlę  1 wolność 
wyborczą

M anifestując dzisiaj nasze 
wyeiędtwo, czcimy pam ięć tych 

którzy u  stóp tego zwycięst.-a

złożyli swoje życie.
W p-afctyee wyborów x.azało 

się, jak  potężną silą tw ćrczą jest 
jednolity fron t klasy robotniczej, 
sojusz robotniczo-chłopski 1 jed­
ność szeregów der okratycznych 
(długotrwałe oklaisk1).

W zmacniajmy nadal te podsta­
wowe elementy sUy narodu pol­
skiego, gdj ż są one poa/taw ow ? 
gw arancją dalszych zwycięstw 
przy realizacji program u w ybor­
czego Bloku Demokratycznego-

W im ienV  K om itetu Central­
nego Polskiej Partii Robotniczej 
składam  oświadczenie, że tak, jak  
parta a nć sza nie skąpiła sił, aby 
pr -ndować w  akcj1 w b o rc z ę i dila 
osiągnięcia zwycięstwa Bloku 
Demokratycznego, tau. samo n1© 
poskąpim y trudów  aby przez co­
dzienną, w ytrwałą * ofiarną pra­
cę realizować nasz program  wy­
borczy i pogłębiać to zaufanie, 
jakiir nas obdarzył lud  W arsza­
wy i cały naród, (oklaski, obrzę­
k i: Wtesław, Wiesław!)

NIECH 2Y JE  IRZEDSTAW I- 
CIELSTWO NARODU — DE­
MOKRATYCZNY SEJM OD­
RODZONEJ RZECZPOSPOLI­
TEJ. (okrzyki: niech żyje.) 
NIECH 2Y JE  JEDNUSC RC-

Siatki poniemieckie j Polski
Polska oti dymała tytułem repara­

cji i ojennych 17 statków ponie­
mieckich o łącznym tonażu 67 ty­
sięcy tan. Statki :c staną przez Pol­
skę przejęte najpóźniej do dnia 20 
lutego br. Techniczne szczegóły 
pYżejęcia już zostały uzgodnione^ z 
władzami radzieckimi przez Mm. 
Żeglugi i Handlu Zagranicznego. Li 
sta statków, jakie otrzyma Polska, 
już została ostatecznie ustalona. 
URUCHOMIONO FABRYKĘ PŁYT 

PIEŚNIOWYCH 
W Czarnej Wodzie pi >d Starogar-

10.000 Waririiaków
przebywa jaszcze w D a n i

’ f przyjeżdżający skarżą się, te  
W armiacy i  M aztuzy zmuszeni są 
przebywać w  obozach razem  £ 
Niemcami, którzy ich stanu szy­
kanują. Duży procent tych ludzi 
czeka z niecierpliw ością na repa­
triac ję  dc ^olski.

Na terenie Danii snai]duje się 
* obozach około 10.000 WąrmiaC 
ków i  Mazurów; którzy w  r 1945 
O sta li przymusowo ewakuowani 
>Brez cofajacą się .awyrę niemiec- 

0 ’cE.cnie notuje się powrót 
W  ludzi do ksaiu, przy czym

dem na terenie województwa gdar 
skiego uruchomiona' zostanie Pier­
wsza w Polsce fabryka płyt pilśnio 
wych. Jest to artykui budowlany 

.na naszym rvnku prawie nie spoty­
kany. Płyty pilśniowe irodukuje S’ę 
z najgorszych części drewna opało­
wego, drewno używo Się z korą u- 
żywa się również różnych obrzyn­
ków i odpadków drewnycn. Dre­
wno zostaje przez specjalne maszy­
ny rozszarpywane. Maszyny te zwą 
■się defibratory. Rozszarpano dre­
wna na włókna pod ciśnieniem pa­
ry zamienia się na papkę ściskaną 
w  prasie i kraje się na an.usze lub 
płyty. Płyty mają zastopowanie w 

■•budownictwie, można je  zaprawiać 
do imitacji marmuru, terrakot" it.p. 
i iży ać na podłogi, w przemyśle. 
.meblowym, do budowy skrzynek 
radiowych, do izolacji, do. samocho­
dów, samolotów it.p.

PROJEKT IZBY HANDLOWEJ
DLA EKSPORTU I IMPORTU
W chwili obecnej jest i p-zyfoto 

•waaiu projekt Izbjj Handlowej dla

eksportu i importu. We wspomnia­
nym op.acowaniu będzie niew?'1' -li 
wie roztróązane również zagadnie­
nie dotyczące roli dotychc-asowych 
central eksportowych i importo­
wych w ramach pracy projektowa 
nej Tzb>

PRACE NA DROGACH
Na drogach koiuwych w in. gru­

dniu wykonano: naprawy nawierz­
chni tłuczniowej i brukowanej 
1,089.051 m2, nawierzchni ulepszo­
nych — 204,596 ni2, odnowy nawierz 
chni tłuczonej — 403,759 m2, ulep­
szonych — 29,381 m2, przebudowy 
naw. tłuczniowej — 61,955 m2, ule­
pszonych — 83,482 m2. Wykonano 
nowej nawierzchni brukowanej — 
7.835 m2. Wykonane i ustawiono 
znaków drogowych — 4.162 szt., wy 
remontowano budynków d: ogo- 
wj ch - -  21, naprawiono maszrn dro 

tgowych —315 sztuk.

I JEDNCSO SZE- 
DEMOKRATYCZ-

BOTNICZA 
EEGÓW 
NYCH!
N IE C I 2_ 'JE  ZJEDNOCZONY 
NARÓD POLSKI, BUDUJĄCY

WOLNĄ, SILNĄ 1 N1EPODLŁ- 
GŁĄ YOLSKĘ LUDOWĄ, - -

(burzliwe oklaski. 1 okrzyki).
O rkiestra gra h yirm narodo­

wy

[Tzemovtii)nie Cyrankiewicza
ObywŁtele! Fąlska P artia  So- 

cj alt’styczna pochyla d u ś  w  dniu 
zwycięstwa swoje czerwone sztan 
diairy przeć tym i wszystikami bo- 
jorwaitkEjma dawnych lat, którzy 
swoją pracą, sw oją w alką, swoją 
krwią, budowali świadomość i si­
łę  pclsikiej klasy robotniczej.

Nie powtórzy się w Polsce rok 
1923 — nie będuie żaden rząd 
obszarniczo - fabrykancki strzelał' 
do robotników. Nie powtórzy, się 
w Polsce rok 1926, rok sanacyj­
nej masakry klasy robotniczej, 
nie powtórzy się tragedia wrze­
śnia 193S iCku, w którą wpę­
dziła nas sanacja, (oklaski)

Z tam tych lat, z tam tych walk, 
z tam tych klęsk, z tam tych zwy­
cięstw, z ofiar i cierpień polskich 
m as ludowych, przekutych na 
dzisiejszą walkę, dzisiejszą św ia­
domość i  dzsiejsize doświadcze­
nia, w yrasta  nć sze zwycięstwo 
1S Citycznia (oklaski)

Nie narodziło się to zwycięstwo 
tylko w  ogniu dzi siejszej wałki, 
a ni w  dniach agitacji i  propagan­
dy przedwyborczej, r k  w^płynęio 
to zwycięstw o lyliko z nastroju 
chwilowego. Je s t ono trwałe, 
bo narastało  w  ciągu la t i rgrom  
nym i oitar^md ku te byłe to  zwy-

cdęstwi. w  celach więziennych 
działaczy robotniczych, tw^orzoje 
było la tam i całymi w  szarej co­
dziennej pracy-przodowników ' kia 
sy pracującej, kroazilo się -ewy- 
cięstwo w godzinach śmierci lu­
dzi takich jak Niedziałkowski, 
Dubois, Barlick., Buczek i dzie­
siątki 'iinych bojowników Polski 
Ludowej. Tworzyło sie to zwy  
oięstwc w mękach j walcf pęl- 
skiego ludu z hitlerowską oku 
pacją.

Nie stwoi^yliście tej lepszet 
przyszłości swym zwycięstwem 
wyborczym 19 stycznia. To tylke 
tyle, że nie będziecie m usieli na 
nowo walczyć o władzę, tak  jak 
tam te  20 lat, to tylko tyle, że wy 
braliście drogę jedyną że sterczy 
ło świadomości, że w  najcięższ^-m 
momencie po wojnie w brew  n a­
rzekaniom, wbrew trudnościom, 
w brew  podstępnej grze całej poi 
sfctej 1 międzynarodow-ej reakcja 
.nie zachwiała się i nie zadrżała 
ręka  polskiej klasy robotniczej 
Na posterunku był pepesowiec. 
na -osterunku był peparewiec, 
bronił. po 'sk iej przyszłcśc; uzbro­
jony przeciwko bandom omiu- 
wiec. W dniu wyborów k artk a— 
przede wszystkim klasy robotni­
czej, kartka  — przede wszystkim 
św iata pracy była rewolucyjnym  
głosem, za nową, lepszą Ludowa 
Polską.

Zwycięstwo J9-go stycznia o 
znacza w najprostszych słowach 
że polskj św iat pracy, pam ięta: 
swoich doświadczeń władzy t  rąk 
swoich nikomu nie dął wydrzeć ' 
że władzy nie oddył.

To iest zwycięstwo polskich gra 
nic na Odrze i Nysie, a więc iw ; 
cięstwo niepodlagiości. To jesn 
zwycięstwo idei prawdziwegt- so 
juszu ze Związkiem Radzieckim. 
To jest zwycięstwo Polski, która 
tych granic °trzeż° i strzec b ę ­
dzie nie tylko żołnierzem, ale 
przede w szystkim  pracą i odbu­
dową gospodarczą, pierwszym wa 
rurJktem istotne, niepodległość, 
(©klamki!
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podstawa dobrobytu

najpoważniejszych w aniu wpływów reakcji, odnoszą- 
demofcratj czm go cej się niechętnie a raarcryt wrogo 

do p lanu  jego realizacja rtie oę- 
dzie zakłócona i sabotowana. Dzię 
lei zwycięstwu w  dhiiu 19 stycz­
nia Rząd, uwolniony od oL.ych i 
ham ujących jago prace elem en­
tów, będzie mógł spokojnie zająć ' 
się w ykonaniem  • oczekujących 
nas w ielkich zadań gospodar­
czych. M inisterstw o Rolnictwa, o- 
czysacrone z „wodza chłopów z

Jednym  z 
atu tów  obozu 
w  kam panii przedwyborczej były 
nasze osiągnięcia gospodarcze, 
oparte  o te  zasadniezs przamiainy 
Ui Jufojo|wo-eko(n™n’'czne, k tó re  zc - 
stały  przez obóz ten  przeprowadzę 
ne. W pbw  tych osiągnięć gospo­
darczych na postaw ę narodu 
przy  w ytorach  podkreśla również 
cała prasa zagraniczna.

"w ycięstw o Bloku Dem okra­
tycznego .na pierw szorzę 'n e  zna- 
c?iemie d la raszegu dalstraso roz­
w oju gospodarczego. Przede Wcizy 
E-tStfm, (M ęki decydującej roli ,w 
Sejnrre U sta . /odawerym , demo­
k rac ja  -polska będzie iritala mo 
Tut ść u trw alen ia zasadniczy ch 
przem ian naszej s tru k tu ry  gos- 
podarczej w  przyszłej konstytucji. 
Je st rzeczą pewną, że tak ie  epo- 
kc*ve ustaw y, jak  .eferm a. ro lna 
i  upaństw ow i arue wtaJkieyo prae- 
■ aysłu, znajdą swo odibirta w  
konstytucji. P rzy u-, .'zględm «wiu' 
ro li spółciiTdelrzośui i sektora p ry - 
wiaitnego polski model gospodar­
czy stanie się konstytucyjnym  k a  
m ieniem  węgielnym  naszego ży­
d a  efcenSotóięzitago. Ibm iczm e 
m s^s w  i oró  -mianu uo sw olch 75 
procentow ych aspiracji parlam eri 
tam _  i  rzedetaiwicielstwo PSL-u 
u le  będzie absolutnie w  stan ie te ­
m u nrzeszk -dzić.

Z  (Lugiei strony  w yniki wybo­
rów  pozwolą w y ?1 tm irow ać stron 
n !cfwo p. Mk&łajczyfca od w pły­
w u na realizację naszych zadań 
gospodarczych i datych sagowego 

m in istra  rolnictw a bez reform  
rolnych” p o z b ę d ą  możliwości 
sabotow ania p rac Rządu od « e -  
w natiz.

Rok 1947 będfcia pierwszym  ro ­
dem  P lanu  Odbudowy Gospodar 

czej, rokiem  najtnrdniejszym . 
KasjH ludniejszym c-nociazby dlate­
go, że nertępu je  ze w szystkich la t 
p lanu  najprędzej po wojnie, że 
najw ięcej zniszczeń wc-je.mych 
trzeba- będzie podczas niego zli­
kwidować, najt™.i etniejszym d la­
tego, że każdy ra s tę  pny rok bę­
dzie m iał poza sobą już p uprzednie 
la ta  pracy plamowiej. Wreszcie 
będzie on naijtrudniiejsayn dlate 
go, że Polska nigdy jee^aze n i a 
pracow ała w  u rn a c h  ogżlno^ań- 
stw ow ego' p lanu  i  z  konie zzi.ości 
r  1947 będzie do pewnego stopnia 
jeszcze .okiem  eksperym entowa­
nia. Rok ubiegiy pozwolił i ł b  
zebrać doćrwfąid-częnae w  planowa­
n iu  odcinkowym,- ale p ra k tjk ę  
realizow ania p lanu  ogólnego, obej 
m ulącego całokształt iianzej gos­
podarki narodow ej da nam  do­
piero rok bieżący.

I właś.iie dlatego, że w roku 
tym  będzie nam  jeszcze ciężko, 
w łaśnie dlatego, że w .■oku tym  
m łoda dem okracja polska w  w al 
ce o plan będzie m usiała się 
zm agać - jeszcze z niejedną nu­
dnością, jej zwycięstwo wyborcze 
purwoli jej łatw iej w y w ija ć  się 
z  tych zadań.

Dzięki zwycięstwu dem okracji 
w  wyborach, dzięki wyelimino-

m a s  p r a c u i q ć y c h
ulicy M arszałkowskiej” (tacy też 
tylko chłopi głosowali nz PSL—
0 tym świadczą w yhiki w yt carów)
1 jego sług, nędz! i pi^eprowB/d nć 
zasady ■współpracy mst u miastem, 
zasady rey.lizaicji y 3Łysttdch pun ­
któw  planu  n a  odcinku wsi, p la ­
nu, m ającego n a  celu dob. •oby. i 
szczęście chłopa eolskiego.
Pod skrzydełkam i PSL-ow  ioiego 

m inistra aparat m inisterstw a nie 
1 interesow ał się potrzebam i bie­

dnych chłopów. Pan Mikołajczyk 
przydziela! koi.ie i miająitifci swo­
im krew nym  i znajomym, nie sta 
rał się o maszyny rolnicze dla 
chłopów, mte walczył z  pj>jgą 
myszy. T rudna była praca Rządu, 
w którym  tak  wabny resort byl 
obsadzony przez człowieka o sło­
wo szkodzącego i jego pomocni­
ków.
. Gmach, którego kk^ow niidem

£fado seissungrdiczna v Moskwie
iiimimnnnnntiiinii-rmmiicir •iłiimuiniimimiMiiiiiiihiiiii iiinHiKiiiimainiiiniHHinrctmiimnmimiinmii

100 §yś. fnęsień ziemi rocznie
W z. iązfeu ze zbliżającą 3 ę 

konferencją -nad trak ta tem  peko 
jowym z Niemcami,' k tóra odbę- 

zde się w marcu rtb. w Moi-towie, 
wzrosło ogolnoeuropejske zato- 
tere. jwamie Związkiem . Radziec­
kim . P rzybyła ostatnio do Mo- 
s.nwy grupa szwedżkSirih dzienni- 
karzy zrr-iecMba szereg zakładów 
praemyslowydh i  im stytucji nau­
kowych, stónmwiąeych ostatnie 
osiągnięcia techniki i - nieuk; ra- 
dzietikŁej. '

Poniższy abtyfcul stanow i opis 
jedlnej . z najmów uześnii czyich 
w  świeole stacji se}smeig..diliict?inioj 
rwiądczący dobitnie -o ®ozloimie 
natifci w  ZSRR.

?f* * *
28. 12. 1945 r. o  godz. 18-tej i  na 

południe od Australii w rejonie 
/  mtsiriutydy wydarzyła się kaitjr 
strotfa podziemro a o olbrzym iej 
sile, k tórej skuJkd dawały się od ­
czuć naw et w  Moskw?#, gdzie żie 
mla obsunęła snę o  114 mifcro- 
mów W c ciągu dalszych 17-tu 
minui, prayraą iy  Centralnej 
S tacji S ejsm ografle^ej „Mo­
skw a” zanotoi rały jeszcze 
jedno b-zęsieiiie ziemi We­
dług światowych danych trzę-

ziemii- naw ieesa ij=, 
planetę 100 tys. razy  do roku, z 
czego 2,5 tyu. ramoli jwała aeima 
tylko s tac ja  .Mostowa”. Sejsmo­
graficzna stacja „M oskwa” obcho- 
'IzSa ndiedaiwnio swój dziesięcio- 
lebni jubileusz. Mieści snę ona w 
gm achu Sejsrr.ulogiczneg'"1 Insty­
tu tu  Akademii Nauk ZSRR w 
Moskwie. (

K am era sejamograiSczna abudo 
wama je st podobnie tak  swudio ta  
dfiwwe, gdsie n ie  dochddai naij- 
mmierjisziy t.dlgłc s z  zewnątrz. Apa- 
r.iti' sejsm ograficzne uiafsnwicne 
na betonowy oh . fiumdimeiutia.Lh 
chronią j e  od wirlre tisów lokau- 
nydh. W ahadła api-uratów opatrzo­
ne są indukcyjnym i rolkami’' w 
których powstaje prąd e le k try k  
ny  w  Wipadtou trzęsi ania ziiemi.

P rąd  ten  Jk^siaje sóę dlo gaUw- 
nomebrów, k tó re  z kolei unuidha- 
m iają ^recjalne luistia odbijające 
pronreniie świetlne. , Te znowu 
pod wpij wen- system u optyczne­
go zm ieniają się ma punkty' św ie­
tlne. P unk ty  pozostawiają ślad 
w  form ie krzyw ej linii ma taśmie 
fotograficznej, k tó ra  stanow i wła 
ściwy sc jsme-gra .n. Na taśm ie tg j ■ 
obseowe turzy

Umowa
m i ą d z y  m u z y i l ia i i n <  i  r e s ł a u r a t o r d ! i n ;

Przed k ilku  dniatrd została za­
w arta  pierw sza w  Polsce umowa 
zbiorowa, pomiędzy restaurator ł_ 
m i m iasta s . W arszawy ; woje­
wództwa warszawskiego z zarzą­
dem Zvuązku Zawodowego Muzy­
ków RP. na okręg wai^sa-wski,

Umowa, m ająca na celu upo­
rządkow anie stosunków pracy w 
przemyśle gastronomicznym, vVuj­
dzie w  życie % dniem 1 lutego br.

Układ, . kcóry o-uwiązuje 
wszystkie zakłady gastronomicz­
ne i gospodnie zrzeszone i nte 
ztzeozone, określa minimum w y­
nagrodzenia m uzyka na 90'J0 tys. 
złotych miesięcznie^, przy cztero- 
godzipnym dniu pracy i jednym  
dniu w  tygodniu wolnym. Regu­

luje nadto spraw ę urlopów.
Celem dopilnowania w ypełnia­

nia przepisów umowy zbiorowej, 
powołany został wspólny Komi­
tet Współpracy.

Obrady Rady Nacze!ncj 
Szkół Wyższymi

Dnia 27 i 28 bm. odbędzie się 
zebranie Rady 'facrekiej Szkół 
Wyższych. Radzie przewodniczyć 
będzie w ice-prezydent K. R. N. 
dr. W acław Bairc%ows8d.

Na porządku dziennym p.zew l - 
dziane są sprawy, dotycząta osta­
tecznej redakcji p ro jek tu  reform , 
związanych z ustrojem  szkolnic­
tw a wyższego.

ziemi, oiąjsooiwt^ć, 
głębokość -i siłę. .Auhraiatyaaie 
zegary wmontowane przy apanai- 
tadh regfeitraicyjnych , azraczaiją 
rówirtoiceieśTiiie dokładną godzinę.

Przyrządy s ta c ji sejsmograficz­
nej „Moskwa” zdolne są oo«uweć 
zj.aiwtoka trzęsienia ziemi na ca­
łej kuli ziemskiej. Z  rhezłaiczioneB 
ilouai katastro f p^dteiainnyoh na 
pizesitrzend oatatinith .gięciu w ie­
ków. trzy  z niuh przeżyw ali m ie­
szkańcy sam ej Moskwy,

Było to  po raz  pianwsR” w r. 
1445 nudstępnie w  r. 1802 i ostai,- 
niiio w  1940 r. O statnia z  nich wy- 
darzyła ,a.ę w  Karpaitach i stano­
wiła powariny dorobek naulsowy 
dla mosklewiskiich Sfcj! mologów.

Naiuka segsmołoigtj w  z raem y m  
stopniu pounaya w tozwiiązywa- 
n ta  naukowych ś życiowych' pro 
bilem óiw. Dzięki te j maure udafto 
się stwierdzić, że skońupa ziem­
ska składająca się z granitu- di ba­
zaltu, jjc&iadb giruibość 40 fclliome- 
lu-ów, a  jąd ro  zierrji znajdu je się 
na głębofkości około 3.000 k ir .

Sejstmiczme otosenwaicje u lu irw a' 
ją  rów nież ^,«iczin.fe p race geolo­
gów. Na podstawie obserw acji 
stacji „Mokkiwa” stłoirządzomo «nu 
pę seffemicznaćci ZSRR, aizię&S 
której wytkomhno szereg new ych 
kdsiBteufaajd w , budowniatwie 
m iejskim  i przeunratawy^i w re- 
K oacn  nawiedzanych tezęsaaniem 
zśetnł. Do re jjnón r takteh należą: 
Krym , Kaukaz, Skwtada Azja,, Da­
leki Wschód 1 Kamczatko

Tl. Z. W

był wicop- enher, przeatan*e 
być ucudk iem  „ rutj rządowej pro 
pagaindy, albowiem tafcie były 
paradloksy udzŁ iu  reakcji w  rzą- 
dzte. R ząl, w  którym  tsaslciać 
będą 'tylko przCdŁia^icitele dem o­
kracji, mająr.y na ee»u wyłącznie 
dobro N taodu Polskiego, będzie 
komee* w en tn l 9 realizował P ian 
Odbudowy Gospodarczej, którego 
celem Jest -Jak największe pole­
pszenie w  'inkćw  żyi ik. ludzi 
praoy.

to to  { możliwość w ykonania te ­
go zadania dało , orę& ęsśw o de- 
moi''\aoM v  i  hi 19 stycznia, n - 
*rtałaJąo Rządowi poparcia .-ałego 
narodu 1 eliminują-, z niego m . d  
ctawicieł. in te . sów obcych i w ro 
głch 'musom pracującym .

Możne być pewnym, że Jedno­
lity  i stuprocentow y dem okraty c ł 
ny nząd Polski to : łd m ie  w yko­
na i w  jak  łL-jszyozzym czasie 
przekreśli spuściznę wojenno-ohu 
poieyjną, zapew niając dobrobyt 
masom pracującym , fct&rj ua nim  
glosowały, K. Bańkowski

500 stypendiów 
dla ó, więźniów i ip t y c z -  

nyjdi ■
Rada Opj.eiii ap  Aeczne- Pol­

skiego Związku b. Więźplóv/ Po- 
lityczaych przyzna a z uzyska­
nych drogą dotacji i dr.chodów 
funduszów 500 stypendiów- dla 
członków Sekcji ImodzlcijSwej. 
Związku. S typendia zostały :.i za­
znaczone zarówhó dla ivd'- '■< 
akadem ickiej, jak  i.uczniów 
średnich i licealnych, oraz d1 
kształcących się zawici, r«,j. ■

Warszawska' ule#- 
z f e o ż w a '  r « S K ^ z y n !;s 

d z lk łia u so ó ó
Giełda Zbożowo- io w aK w a w 

ta am -iw ie  podaje .do wiadomości, 
że roKłpoczęae noiowiań transak ­
cji giełc o’ vy :h ma nastąpić w 
najbliższym  czasw W związku z 
tvm  wzywa się w ez, stkie zainte- 
resow ane ęrganizacje i  instytucje 
gospodar' re, jak  również firmy 
pryw atne do iak n r  jszybszego za . 
pisywania się n a  członków, wzgL 
uczestników Giełdy, a  to celem 
u zy u ru d a  upraw nień do zaw iera­
n ia . transakcji Jt-idowych. Zgło­
szenia przyjm uje Biuro Giełdy — 
Cłv cim ika 28,-j-ukój 16 w  godz. 
11—13.

O r i j i i f l i z a c i u  D ć h o - Ś l ą s k a  

przedroczyrK 60.000 czr«nkrto
(RAP). Komitet Wojewódzki Po*skiej Partii Robotni­

czej na Dolnym Śląsku przesłał na rgee generalnego se­
kretarka Komitetu Centralnego Polskiej Partii Robotniczej, 
tow. Wiesława następujący telegram:

Do sekretarza ge.ieralnc.go Kcmitćtt Centralnego Pol­
skiej Partii Robotniczej, tow. Wiesława.

Komitet Wojewódzki Dolno - Śląskiej .Organizacjl PPR 
melduje Wam, że organizacja dolnośląska w toku akcji 
prze l-yytor-.zej okrzepła, rozbudował? się i przekroczyła 
liczbę 60.000 członków.

Wpływy naszej organizacji powiększyły się dzięki na­
kreślonej przez "Was słusznej linii politycznej Partii i jej 
wkładowi w odbudowę i zagospodąro wani e Dolnego śląska.

Osiągnięcie nasze jest rezultatem pracy całej jrganiza- 
cji partyjnej, wszystkich jej członków.

Zapewniany Was, tow. Wiesławie,, że w naszej pracjr 
uświadamiającej I kształtujące] oblicze polityczne i ideolo­
giczne budowniczych polskości na Dolnym Śląsku, nłe 
ustaniemy. ,

Stąrać się będziemy o utrzymanie organizacji partyjnej 
w stąnie mobilizacji i gotowości dd wypełnienia dalszych 
zadań na drodze budownictwa i utrwalenia Polski Ludowej.

Za Komitet Wojewódzki PPR na Dolnym Śląsku 
I Sek, etarz 

JANUSZEWSKI STANISŁAW

? WYDAWNICTW
Niklade.n wydawnictwa Eugeniu­

sza Kuthrńa ukazała się. prąca 
uroi Adama Krzyżanuwsldug-a 
,Wieł XX”. Jest to synteza • dzie­

jów, polityczno-ipołt-znych i gospo­
darczych Europy w ostatnim ćwięrć 
WlcCZU.

* *  . *
Nakładem P.aóstw. Inst. Wyda­

wniczego ukazała się praca Jana 
Aleksandra F.róla pjy „Drogowska­
zy na manowcach kultury ludowejv. 
Na. tle dotychczasowej literatury 
o chłopach książka ta jest no”; ą i 
orygiinalhą. Autor rozprawia się po

kolei ze wszystkimi mitami, które 
od wieku preparowane przez inteli­
gencję sprowadzają do dńś dn.a 
myśl cnkpską na manowce i vyka- 
zuje ogrom tradycyjnego zakłama­
nia na tematy wsi i chłopstwa.

* *  *
Łódzkie czasopismo Lwuko.re 

„Myśl współczesna” redagowane 
przez zospól profesotmr Uniwersy­
tetu Łódzkiego przynosi w nymęrze 
e — 7 azereg ijterjsu jąęych aićy- 
kułóir. Prof. dr. Józef Ćhałaslńskl 
pliŁj o postawie społecznej Jo^chi 
ma Lelewela i właściwym jago zna

Lisi od jobołnika oohkiego
z  Kanady

Oa ob. Józefc Kłaczka, rocatni- 
ka  polskiego, zamieiszTiuiącego od 
w ielu  lał w  Kanadzie, w  nu T*o- 
rowtc (112l~ Dwndm, sfr. W) { pra­
cującego Jbecnte to charakterze 
spawacza przy budowie zbioi rw- 
kóto gazo linowych dla i^ompanii 
Shell CM Co to Port Stanley Onł. 
i— dostaliśmy poniższą korespon­
dencję, którą chętnie zamieszcza­
m y  bez zm iany, wierząc, że za­
interesuje naszych Czytelników, 

kedakcj* i

W niektórych listach, napłyr. a 
jących z Pol itó  wyczuwa się 
chęć naszych bliskich u ;/jecha­
n ia  do vry m arzonej Kanady.

N apraw dę jest. to sm utne, że 
rodacy w  Ojczyźnie ulegają ilu­
zji. Dzieje się tali częściowo nie 
ż  ich dasnej winy. Nie myślę 
wchodzić w  szczegóły o fałszy- 
iirych inform acjach udzielonych 
naw et swym bliskim, przez sa­
m ych im igrantów . W części zale­
ży to od piczącego o stosunkach 
W Kanadzie, od jego świadomo­

ści i ariem acji W w ielu w ypad­
kach em igranci fałszywie inform u 
ją  swe rodziny w Polsce. J a  sam 
pisałem liety swym sąsiadom, (no 
n itw aż  sam i byli niepiśmienni) 
do ich k rew nyc . Opi n iąc , na 
ich żądanie życie barw nych ko
larach, pisząc o tych wygodach 
i rozkoszach, j-akich zaznają w 
przybranej ojczyźnie, widziałem 
jak  wyolbrzymiają tc wprost do 
poziomu życia arystokracji, choć w 
rzeczywistości ich życie było bar 
dzo skromne, gdyż byli nieraz na 
utrzym aniu  dobroczynności pu­
blicznej.

Jak  się obecnie przedstaw ia sy­
tuacja w  kańadżie? Nie tak różo 
w& Na przykład w  Windsor, m ieś­
cie i irzemysłu automobilowego, 
ostatnio zwolniono z pracy w ię­
cej jak  5 G00 otab, co razem  z ho 
dżinami czyni około 15.000 lud: i. 
Do tego bez pracy było już około 
2.000 jsób. W w ielu innych m ia­
stach sytuacja podobna.

Podczas wojny, m y tu  w  kana­
dzie przeżywaliśmy lepcze czasy,

roboty było ćUdć, płacili r nieźle, 
ponieważ fabryki wyl« nywały, 
zamówienia rządowe, (kapitaliśc i 
zbijali rrilioiiowe fortuny).

Po skończonej wojnie, ukróco­
ne zostały dochody firm, ale i po 
ważnie nadw yrężone skrom ne do 
chody ro b ; tniików. Fo pierwsze, 
skała płacy w  porów naniu do cza 
sów w ojennych nie podniosła się, 
a ceny na produkty  żywsiościoy.e 
znacznie wzrosły i nadal idą w 
górę. To powoduje niezadowole­
nie W masach, któro wyładowuje 
cię w  strajkach. Do togo w śród 
klatsy robotniczej ^ e rz y  się 
niepewność ju tra . Wiómc m a­
sowego bezrobocia prz3-ciem- 
n ia uimy sły robotników. Każde­
m u na1' niwa się porów nanie z nie 
dawna przeszłością kiedy m ilioń 
i 300 tyś. luclrd w  E ań  idzie żyło 
z dobroczynności publicznej czy 
w prost jałmużny. N asuw ają Się 
w ięc sm utne refleksje w związku 
z przyb/cienty z Italii 4 tys. n a ­
szych ni es sczesanych chłopów (cho­
dzi tu  o Andersowców, przyhy- 
łych ostatnio do K an id y  — Re- 
dukcjej

Oi .nieszczęśliwe:’ z odznacze­
niam i n a  piersiacn za bojowe za 
sługi znów padają ofiarą reakcjo

nistów, zaprzańców, handlarzy 1 
całej rozhukanej polityki arii, W 
jwych oświadczeniach do przed­
stawicieli reakcyjnej p ra s y ; rzu­
cają oszczerstw a n a  Polskę; Nie 
zdają sobie spraw y z tego. Jaką 
w talk '3 s‘ kvdn. w yrządzają sobie 
i Ojczyźnie — Matce, k tórej śą 
synaięi. Pomimo, że n ie  widzięK 
nowej Polski , nie M m  sskają Jej 
arZkalo'vać Według ty e t  opowia­
dań w ygląda tak, że w  P ulsce .zą 
dzą iiosjanie,

Nie zdają sobie spraw y co ich 
ćżeka w  tej Kanadzie. Próbow a­
łem jednem u chloj cu tłumaczyć 
o kamEdyjsfciej rzeczywistości i
0 nowej Pol: oe. Syn w ieśniaku z 
Tarnopolskiego n ie uwierzył, 
wszak m a „wyrobione” zdanie 
przez przełożonych, że to spółka- 
agentów  boi szowicklch których 
należy unikać.

Ostatnio cjołową figurą prasy 
kanadyjskiej ^est osoba m inistra 
Raec typcspolitej Polsl'iej, dokto­
ra  A. fid-JMcfcuT icza. P r .  Eidesr- 
kiewic-ż dzielnie broi.] honoru
1 własności na ian u  pohkiego.

Agenci sanacji — hjdacjl, 
przedstawiciele niesław’nego reżi­
m u p r .  5dwrześnlowrgo, nopełmfł« 

-jeszcze iedną zbrodnię nad  naro - ,

ćkiT. poisfcA.. chcąc go :-fcrab>- 
w ać z  jego panhątejK. nu. udowych 
Baczne oko am basady P P  u a  coe 
ie r  m inistrem  dr. F iderkiew i- 
czem udarem niło podłe Zamiary 
i nie u lega wątpliwości, że te  pa 
m iątki narodowe zostaną zwró­
cone jej pełnopraw nem u właćci- 
. ielowL k tórym  jto t Polska.

Wiek.:; tz k o ię  przynoszą ojczy 
nie przedistawiedele polskiego 
wsteczniiotwa, kołtunerii i  wszel­
kiego rcdLaju 'aprarń^tw a.

Tak na przyicład n a  spo tkm ia 
byłych żołnierzy ' korpusu , An­
dersa w  porcie Hahfauc w yjecha­
ło kilku reaJccjonistów tw orzą­
cych elegat pod łp ' wą „Kongres 
Polonia K anadyjskiej”, Po w ylą­
dowaniu .oiano wygłosić do ostu 
kanycfa cnłopaliów p r  .jmówienip 
Pomimo, ze -w K anadzie istnieje 
wolność siewa jednakowoż wła­
dze kamadyjf.kie odmówiły zezwc 

.lenia nu wygłoszenie mowy przed 
stawicielowl L_ kk-ej ko łtunerii 
Je st 1» ^namien^.Ą że «^esw wła 
dze kanadyjskie fedarS sobie spra 
w ę ,o  jdla Słiw»»j działalności sa- 
, lozrwaińczjdh wouzów rtaiccjd.

iOZEF KdOCZEK

czenłn. jakc historyka socjalnegu. 
Art/k^ił dr. Jana Szczepańskiego — 
poświęcony J fest luetodęlog-'cznyrr za 
gadnieniom socjolu^ii. Pi jblemy or 
ganłztcji handlu międzynarodowe­
go porusza minister Żeglugi i Han­
dlu zrgranicznego dr. Sttefąft Ję- 
drychowski.' Kazimierz Wyka po­
święca dłuższą rozprawę na temat 
„czasu Jako elementu konstrukcyj­
nego powieści”. Numer uzupełnia­
ją: k u n i ta  i recenzje.

*• *  ’
Nakładem Instytutu Bałtyckiego 

ukazały się dwie nowe prace nauSo 
.re. Karol Mie.ećzyńskt w pracy ot. 
„Polska i Pomorze Zachodnie” daje 
obraz walk z NJęmcami o ziemie po 
mc.skie na przestrzeni XIV i XV w. 
Dru broszura, nąpisana przez Ta­
deusza n.eczyńskieąo „Gleby-D. te­
rytorium G dańs-t’' daję dokładny 
obraz gatunków glebowych terano 
gdańskiego i możliwości prże-prowr 
dzenia melioracji.

Z pracy faf^yki cź&kolaify 
w  Szczecinie

Już od dłuższego czasu czynną 
jest w  Szczecinie fabryka czekola­
dy „Społem”. Frzedziębtorstwo to 
pokrywa koazty produkcji przy wy 
twarzaniu około 15 ton czekoU dy- 
W tej chwili produkcja wynosi tyl 
ko około 8 ten, bowiem na taką wy 
s->ką produkcję ma ł irma zezwole' 
nie.

V
Obok fabryki czekoladj ma „ć?P° 

łem” w Szczecinie równ.eż pałai “ 
nię kawy. Palarnia ta będzie siS 
rentowa* przy produkcji 50 tcw1 
miesięcznie; obecnie orzedFiębior- 
stwo przeżywa dość, trudny okreSi 
bowiem, na rynku zbożowym cen? 
stale wzrastają, a nawet trud ’1'5 
jest wogóle zakupić zboże. Ta sy' 
tuacja wpływa na ograniczenie Pr°
.iukcji. W listopadzie przedsiębiof' 
st.ro rozprowadziło ckoło 25 to*1 
kawy
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Stalin o
TRYBUjNA KOBO' . \ i i  ,

politycznych
W ywiad Elliota Roosewelta u Generalissimusa Stalina

.ron&rolliciwać bom t j atcm oc. ą, szy 
nie byłoby wskazane -óbienie tego 
prźy pomocy inepeacji i kontro 
lowamda wszystkich mMytutńw 
radawczy. h. i zakładów przeńny- 
słowyoh, produkujących wszedłu* 
rodzaje broni, oraz przy pe,nibv> 
pokojowego wykcj-iyetŁuia i ro®~ 
woju energii atomowej. |W tym 
miejscu Elliot RooseveI: w na­
wiasie dodaje: ,,Stalin od razu Za- 
11/ta ł „Czy w ogóle?" Powiedzia­
łem: „Tak, i czy w szczególności 
Rosja zgodziłaby się w -lsadzlr 
na taki projekt?”)

Odpowiedź: Oczywiście. ■ Na za­
sadzie. równości — dla Roaj. nia 
powinny być czynione żadne wy-

Tygodnfk amerykańsKi „Look“ opublikował artykuł 
Eliota Roos<Welta, zawierający wywiad z generalissimusem  
Stalinem, który został mu udzielony w dniu 21 grudnia 
1S46 r.

W a/tyk le t>m przytoczone są odpowiedzi Józefa 
Stalina na 12 pytań, postawionych przez E. Roosevelta.

Podajemy tekst zapytań Rooseveita i odpowiedzi gene 
ralissimusa Staiina na podstawie relacji sowieckiej agencji 

%„TASS‘- z dn. 22. I. 1947 r.

Porozumienie mięcfry 
mocarstwami -  potisfawg 

współpracy .larouów 
Zjednoczonych

1-e p /tan ie : „Czy uważa ^an, 
za możliwe, aiby taka demokracja, 
jak Stany Zjednoczone, współżyła 
pokojowo na tym świetne z taką 
komunistyczną formą rządów, ja ­
ka istnieje w Związku Radziec­
kim, i by żadna z obu ślrom nie 
czyniła prób mieszania się do 
spraw wewnęt.zn’' ch stroni dra- 
9*Sj2

Odpowiedź. Tak, wwszen, Jest 
to nie tylko możliwe, Jest to rzecz 
rozumna i zupełnie realna. W  naij.. 
taudinieijsżych chwilach z okresu 
1 ojny, róż.iice między formami 
rządów nia przeszkodziły naszym 
obydwom krajom w zjeumoczernin 
się i odniesieniu zwyoęsiiwa nad 
naszym wrogf-am. W stopniu jesz­
cze większym możliwe j. ®t, za­
staw anie takich stosunków w cza 
sio poko ju.

2-e j./tamta: Czy ądzi Pan, ie  
u-łwo lżenie' Narodów Zjednoczo- 
jtych jest zależne od osiągnie la 
porozumienia w zasadnKzyuń 
juwestfach poiSityLi i oellów, mdę» 
dzy Związkiem Radzieckim, An. 
gHą 1 Stanami Zjednoczonymi?

Odpowiedź: Tak, myślę tak.
Pod w idom a względami losy Na­
rodów ojjsdnoczonych jako orga- 
i tdejl, zależne są od osiągnięcia 

porozumienie między tymi trzema 
wsAst w~mi.

3-o pytanie: Ozy sądzi Pan Ge­
neralissimusie. że ważnym kro­
kiem na drodze' do pow aechmego 
pokoju, b /toby osiągnięcie szero­
kiego gospodarczego porozumienia 
w spTawie wzajemnej wymiany 
fabrykatów i • surowców między 
naszymi dwoma krajami?

Odpowiedź: Tak, myślę, że byjl- 
by to Krok szczególnej wagi na 
drodze do ustanowienia powszecb- 
. go pokoju. Zgadzam się z ‘.ym 
w zupełności. Rozszer ,eniu handlu 
międzymarocowegf pod wielu 
względami sprzyjałoby rozwojowi 
dobrych sto', urnków między na- 1 
szymi obydwoma krajami.

4-e pytanie: Czy Związek Ra­
dziecki jest za natychmiastowym 
utworzeniem przez Radę Bezpie­
k a  istwa I-Trrodów ZjeaaocToa/ych 
itlę('zyna.odo wych sił zbrojnych 
nrzy udziale sił zbrojnych wszyst­
kich mirodów, Intare by bezziwłocz 
a le  występowały tam, gdzie po­
kojowi zagrażają działania wo­
jenne?

Odpowiedź: Oczywiście.

Jątkl. Roeja musi się podporząd­
kować tym mmym przepisom o 
inspekcji i 1 kontroli, co każdy inny 
kraj.

(W tym' miejsca Roose^alt za­
znacza w na"/icisie. „W odpowie­
dzi Stalina nia odczuwało się 
żadnego wahania, a o kwestii za­
rezerwowania prawa v.sia nawet 
nie wspomniano"),

Czy-odbędą się dalsze 
narady Wielkiej Trójki
6-e  pyt“mie: Czy m e byłoby,

Pańskim zdaniem, .pożyteczną rze­
czą zwołenit nowej narady .Wiel­
kiej Trójki w ceću omówienia 
wszystkich i ii  ędzyjiiłó d o w y ch
zagadnień ’ zagrażających w chwi­
li obecnej sprawie powszechnego 
pokoju?

Oi powiedź: Sądzę, ie  powi.ma 
się odbyć nie Jedna, a kilka ia- 
rnd, Jeśli o rłbyłoby isię kilka na- 
•ad — byłoby to bardzo poży­
teczne. (W tym miejscu Rooue- 
vel; w nawiasie .pisre: „W tym
momencie żona moja postawiła

pytanie, czy nie myśli Stalin, że obeznany z życiem wewnę.rzaryiu 
podofltmi nterady sprzyjałyby
większemu ząbitśnieniu stosunków.
na. niżs-p ch  śkczeblach m, edzy- 
przedstawicieiI<Mnj- odiuośuyóh rzą­
dów, 1 czy osiągnięto takie' po­
rozumienie w wyniku konferencji 
w czasie wojny. Stalin odpowie­
dział z uśmiechem: „Nie ulega
żadnej wątpliwości. Narady w 
czasie wojny ovas>. • osiągnięte wy­
niki w znacznym stopniu p: zycSy- 
niły się do współpracy na szczeb­
lach niżpijch").

We pytania: Wiem, że studiuje 
Pan wiele zagadnień politycznych 
i społecznych, istniejących w in­
nych krajach. Chciałbym zatem 
zapyta i Pana, czy nie ęądzi Pan, 
że .wybory które miały miejsce 
w Stanach 'ijeunoczanych w li­
stopadzie, świadczą o utracie 
przez naród amerykański w iar/ 
w politykę Rousevpilta i zwróce­
niu się w stronę izoiącjoniętycz- 
nej polityki jego •pezeciwnikO'.? 
politycznych?

'  /  -4

Odpawied.1;: Nia jestem na tyle

narodu Stanów Zjadnoc-uny ch, 
lecz myślę, że wybory te  *wia<v 
cz^ o tym', ża -zad obecny jrworn 
moralny i  polityczny kapitał, u- 
tworzonyy orzez umarłego prezy­
denta, i że ząd ren utc .cw ał w 
ten , posób republik anotu droga 
do -zwycięstwa.

(W tyrr miejacu ’ taoseve.lt pi­
sze w nawis sie: „Na ' nastęipne 
moje pytaindę generalissimus Od­
powiedział z całym n-rte łdem 'j.

Groźba nowej wojny nie 
. jest realóa

S~e pytonie: Czym Pan tłumaczy 
aś^abiendb przyjacuycb więzów i 
wza.oranego zrozumienia między 
naszymi dwoma krajami, które 
nastąpiło od czasu śmierci Roose- 
vęlta? «

Odpowiedź. Sądzę, łe  jeśli py- 
tanir, to doty czy więzów j wra- 

•jeińnegp a ogumienia między a 
merykffńsklm I rc«yjskim paw>« 
dem, to żadne pogorszenie nie na- 
i  tą piło a na odwrót — rcosunki

Stalin ?a koirtrdia bmhy 
atomowej orzez Narody 

^jbiliłoczone
5-e pytanie: Jeżeli sądzi Pan,

że Narody Zjednoczone powiną?

P i a c z e ę o : M i f e o r a i c z y f i  p t a s i a ?  p r z e g r a ć : i i i f e o n  '

Naród polski sile chciał popełnić
Jak należało ptzj*AŁZczać PSL 

prowadzotie przez p. Miilcołajczy- 
ka na manowce bezpłodnej oą«o- 
zycj1 poniosło w wyborach druz­
gocącą klęskę. Wisie jest przy­
czyn, które spowodowały całkowi 
ty upadek wpływów w  naszym 
s-jołeczen-stwie p Mikołajczyka i 
jego stóominietwa, pretendującego 
do niedawna do roli ,rządu dusz” 
w narodzie 'pośród wielu' )ołę- 
dów p. Mikołaj cl ylta jeden, szcze­
gólnie wyrazi,'!, le nostrł przez 
nasze społeczeństwo w czasie w y  
borów podkreślony. Ziemie Za­
chodnie nk la ły  PSŁ-owl p. Mi­
kołajczyka ani ładnego mandatu!

Co ło  znaczy?
i P. Mikołajczyk częsbo dawał eto 

zrozumienia, że bazuje swoją po­
litykę w  oparciu o reakcyjne ko­
ła  zachodu. Znane są jut dziś 
dzięk' ' przewodom sądowym  
szpiegowskie powiązania PSL z 
zagranicą. PSL sugerowah sp w e  
ĆzeństWii nleusf annie, że te kola 
'reakcyjne zachodu popierać będą 
p. Mikołajczyka, aż dc ingeren­
cji w  nasze aprawy weW nęti-Jie 
I te właśnie stało «ię jedną z 
przyczyn- klęski wyborczej PSL 

właśpi-j spowodowało/że lud­
ność Ziem Zachodnich /de obda­
rzyła tego stroniilctwa ani je 1- 
nym •nandatem. SPOŁECZEŃ­
STWO POLS/CIE NIE CHCE NI­
CZYJEJ INGERENCJI W NA-:
s je Opr a w y  w ew nętrzne .
Tym bardziej anglosaskieh przy­
jaciół p. Mikołajczyka, którzy Je- 
c -czc są więkczyuH przyjaciółmi 
p. Scu urnach era ' innych niemie­
ckich przywódców już dzŁ’ 
wyraźnie wstępujących v 
Hitlera.

Pan prezes ̂ esf bardzo zaloty.

M in .

Nie, K iś  nie przyjmuje.

Lekcja wy umcań uczy, że aa - 
ród polaki twaandp sitc.i ń^d Odrą 
i Nisą w  -obronie w iasncj suw e­
renności i że wszysctició skrawy, 
dotyczące polityki wewnętrznej, 
,dhoe rozstrzygać we wlata-yira 
domu, bez ■wynoszenia ich poza 
jego p ro g i Naród [polski wie » t  
-  Jdtto dobrze, jak  dr ego płaęijii- 
my już niejednoki-otnie za wszel­
kiego rodzaju obce wpływy. • P. 
Mil ,-tajczyk m.:‘ędoy innym i prze 
grał dlatego ,/ybory, Że 1 ikc sły 
psycholog staiwiał na kompleks 
niższości naszego narodu, k tóre­
go w  narodzie nlu byin. N a kom­
pleks niższości wobec zachodu cho 
rowali u nas zgwuaa jedynie roz­
m aić1 ary stokraci i mieszczaństwo 
n ledioitan. tałcone, snoby ze 3fer, 
z których reakcja hodowała sobie, 
nujwiemiejszych lckai. ,VL3 ŃA

TEN KOMPLEKS NIE CHORO­
WAŁ W lG O r POLSKI ROBOT­
NIK, ANI POLSKI CHŁOP, ANI 
POLSKI INŻ1N1EU. Dla n i c h  ni­
gdy co polskie n-e było złe, ja k  
dla endecko -, sanącvjnych ■ przy­
jaciół p. Mikołajczyka,, k tórzy  

.przed wojną po faszystowskie 
wzory rządzenia Polską ja&ńjAl 
dio Beriina 1 Rzymu.

Polska rz; czy wlstośf w świe­
tle  wyników wyborów z dti% 19 
stycznia b r wygiąda agoła iińa - 
ćzoj niż ją pragnął- widzieć pan  
Mikołajczyk 1 jego przyjaciele z 
podziemia. Naród polski wykazał 
wolę swej suwerenności, widząc 
je j wypełnianie i straż najlepszą 
w obozie detnok -icji, która wywo 
dtąc się z. szeregów cM opsko-m- 
botiiiczych- niguy nie cho mwała 
na poczucie 'niższości wobec za-

W lt‘46 r. Polska wyekijp^do 
wam ogółem 7.468.235 ton węgla, 
oraz. koksu Węgiel polski z  iku-

•piło 14 państw . Wysokość okspor 
tu  do poszczególnych kr&iów wy 
haru je poniższe zestawienie

Odbiorca ■ węgiel koics
2. S. R. R 3.000.060 to®
Siw ajoaria 217.437 *! 21.795 ton
3-iWecja 1.679.588 395.495 „
Dania 5vi.46b U 107 687 „
Francja 516.004 5i ‘ 63.942 „
Włochy iU inRRa ) 47.567 ' ”»t —
Jugosławia 40.888 t> . 49.245 „
Bułgaria — C50 „
Norwegia 318.379 U  * 39.906 „
Węgry 92.026 20.904 ,
R um unia 102.436 »l 5.789 „
Austria 9O.05U d —
Finlandia 63.815 : ?? 1:354 ,
Czechosłowacja (miał) 10-748 . n , —-

R s i t  m . 6,755.463 ton 712.767 tal.i
Do Francji, Danii, Norwegii i 

Holandii ■ ókapoatow ino węg.el 
'przez Szczecin, do Szwecji, Fón- 
iaii^dii i częściowo Norwegii prze^

lionów ton W 1945 r. oair.cz i dfwu 
krotne wydobycie. P tan  prodtu- 
kcji na- 1947 r. ustala minimalne 
wydoby cie w ilbfcti 60 milionów

G dańsk i Gdynię. Dr, pczoatałych ton, w 1948 r. wydobędziemj 70 
państw  transport węgla odbywa} . milionów ton i w 1949 r . — BO-

rhoan, nigdy nie an tkała  ,
obcych wzorów i obcej pomocy i1 
nam owa* S a1 którą droyo * .ntd 
i.aród płacić.,

ćfikołajCLyt p rzegra ł w yta„y  
równięż "uategłj, że rp lęka ^Lon­
dynu” to  ireuL/tanne wrzenie wa- 
rm ątrs k ra ju , to Łrew  rdcw łjn ie 
przelewana robotników i dhło- 
f %  Niewątpliw ie A nders pr=y- 
Cżjaił s/ę do d r  BSgócąu-ej klęski 
M ik ł&jc zyka. Społeczeństwo już 
Bit dośS w j k  urwcbdjceych, 
dość na ItTN-u ‘ NSZ-fcu, które 
to  organizacje terrorystyczno -
.bandyckie m ordują chłopów I ro ­
botników ra  obce pieniądze. Do­
syć Już maimy kurierów  i łączni­
ków Andersa przywożących z
Londynu pieniądze i broń dla 
reakcyjnych przyjaciół pana Mi­
kołajczyka. Naród odn-awiając 
M Jk^Sjczykowj swe ich głosów
w yraźnit tlał do Zrozumienia
gdz-t* należy, żt naj wyższy czais 
skończyć już z Andersem i z je ­
go. adhei, otanr.i T .oska o ład i 
spokój wey nątrz kra .f u , jako o 
konieczne w arunki odbudowy i 
bezpieczeństwa naszych zachod­
nich granic, a/fetowały ludu Joi 
a jsz y d i wsi I miast decyzję tI jso  
.yania na listę Bloku D m o k r j-  
ty eznegc. W ten sposób naród po 
wiedział .również, że włdzl poza 
plecami pana Mtknłajccyka edeń 
generała Andersa. L. R.

Andersc,
Wioch.

polepszyły się. Ge ras tyczy się 
st„snnków między obydi-/c:ńa rzą­
dami, to tu powstały pew ra mer 
pc .oi. umienia. Nas.tępiłc pewne 
pog&roze: iib I powstała, następnie 
wrzawa j krzyk, że śtosnnici będą 
się nadal pogarsiać. Nie widzę 
w tyu» Jedr-sk rac śUasaiego, w 
sensie narai zenia pokoju, lub
TV~wo‘ania y/OjCmiegL zatargu. — 
Sądne wielkie raocarsiwo, gdyby 
nawet rząa jego dąż^ł do tego, 
nie potmfiłob/ w ' chw ili' obecnej 
v ysvav.;łc w elkiej armii w celu 
prowadzenia w->lk .przeciwko ’n- 
nemr p a ń s tw  sojuszniczemu, in-- 
uemu wielkieiu’ 1 moearshvu, gdyż 
w - chwili -obeznaj nikt nie po trafi 
woje srać r ie  mając za :;obą swe­
go narodu, a na/ód nie chce wo­
jować. Narody są wyczerpane 
przez wojnę. Oprócz tego n ie .m a 
ła Ju /c h  zrozniiLiałycli celów,. Któ ■ 
r t  by usprawiedliwiły nową woj­
nę. Nikt. by nie wiedział za co 
ma walczyć i  dlatego NIE WIDZĘ 
NIC STRASZNEGO W TYf.I ■ 2E 
NIEKTÓRZY PRZEDSTAWICIELE 
RZĄDU USA MÓWI/* O POGÓR-
szentl'  St o s u n k ó w  m ie d z y
NAMI. W ,św ietle wszystkich tych 
rocwiżań myślę, że GR0 2 BA 
MOWE-I WOJNY NIE JEST RE­
ALNA

e-e p’”tanie Czy jest Pan za 
t/m , ażeby miedzy naszinni kra­
jami istniała szeroka wymiana 
Informacji ,o charakterze kultu- 
ralnym i naukowym? I czy by łab <r 
f-ożaó «na wymiena studentów, 
JTtyutów. uczonych i -profesorów? 

Odpowiedź: Oczyw iścże

f lsp ó łr r a ta  a©spmt^c.?.a 
ZSRR i USA przyniesie 

p o ż y t e k  cSiu ś i n m e ł i i
I N  pytonie: Czy Stany -Zj©J-

nocoone i Związek Radziecki j>o-
opraiow ać wspólną, , obli­

czona na dłiższą mete, fiohtyke 
pomocy dla narodów DoleJdego 
Wachodu?

Oajowiedł.- Myślę, że byłfiby 
to rzecz pożyteczna, gdyby byle 
mortiiwa. W każdym .razie nńtw 
rząd jest gotów dc prowadzeni*. 
wcpólr.Sj' -polityka ze Stanami 
Zjednoczonymi w kwestiach Da 
lekiego W scho du. 1

11-e pytanie: Jeżeli mięć/ty Sta­
nami Zjednoczonymi' a Związkiein 
R?dzdeckici będzie, osiągnięte po- 
rcżumieiaa w sprawie ayetemu 
pożyczek lub kredytów, czy p Wy­
niesie. ta k ie ' porozumienie trwarę 
korzyści goispoda»rce Stanów Z je  ■ 
dno^-sornych i

Odpowiedź: Systerr takich kre­
dytów je«t bezsprzecznie korzyst­
ny dla obu stron, tńk dla Stanów 
Zjednoczonych jak i dla Związku 
Kadzi eckie go, (W tym miejeca 
L oose \tlt zaznacza zy nawiasie. 
.„Naetęir.nin poyławiłe a pytanie, 
wywciujące jawny mpjpbkó] w 
witsiu krajach euro-p* tókich").

Nie ma podstaw ■ 
tfu . .u w a ż n e g o  n le r^ R o ju .
12-e pytąńie: Czy Związek Ra­

dziecki ma poważne! powody d o  
rjepoteogu i.e wziględu na nie- 
i-inzepa-cv.'J.dzein[ e program u denia- 
zifikacji w ameiykańskiej i an­
gielskiej strefie okupacyjne]"/

Odpowiedź: Nie,, to nie j sśt ped- 
stawą do poważnego niepokoju, 
chociaż Związek Radziecki Jest 
nieprzyjemnie zdziwiony z powodu

UlcwiUacia placiSWW FUf,
Mieoizylesld podetaip PUR żn- 

stał po speRniendu siwych zadań 
zKkwidowany z końcem  i 946 r., 
a jego agendy przekazano powia­
towemu oddziałowi PUR w  By­
strzycy.

Plaicówtoa PUR w  Międzylesiu 
udograJa pow ażrą rolę w  oikresie 
prz.yj TTiowBTiiia transportów  zde- 
mobilizowanych ^ółnierzy z aćmid tego że właśnie te część naszego

którzy * powTócii wspólnego prograrua 
rzeczęwii imiona.

me Jest u-

się drogą lądowy.
Produkcjo, w ęgla w 194o r. prze 

krocęyła 47 milionów ton, co w 
porówmŁ..u z produkcją 21 m i-

miliohiów ton. Równomiernie ze 
wzios+ern wydobycia zwiększać
się będzie eksport węgia za gra-, 
nicę. (Z AP)

Z n ó w  2  t Y s i c ę c e  N i e m c ó w
m n i e j

2  Głąbczyc, jako punktu  zbor- 
nogc dla Niomców, retpritricwa- 
nycli z terenu Sląslcs Opolsilćicgn. 
odjechał nowy transu ort Niem 
ców. W 55 wagonach dobrze za­
opatrzony en na dirogę, wyjechało

t.sro Nicintów. Odjazd .ti-aiispor- 
tu  rostał nieco nipófjmony przez 
komorę celńę w Głąbczyoach. 
Pociąg w yruszył .wykłym szla­
kiem na Nysę i Luławsk do gra­
nicy okupowanych Niemiec,

ł i e m c y  nielegalnie
przechodzą  granice Polski

Yi „Lgorzelicach znajduje się 
jeden z punktów gramczTirch 
między Polska, a Niem cami, P unk t , 
ten  obrany ze.dał przez Niem­
ców do nielagn„noga 'ramzytr na. 
teren  .Polski, i-rzem ycają się tu ta j 
Niemcy, którzy, sos-tawii i jesz­
cze swofb •, odzin- rih ziemiach 
polslriCh. Władze po] sfcit. raiczą 
energicznie z -meieąalnjTr i,ran- 
z^tem Niemców tuk, że w  ciągu 

., ostali uch miesięcy zatnzy.naniO

ok. 3.000 nielegalnie przechot / ą- 
*.ych.
iniiinilimiiiiiiiumiiiiiiniiitmiiuiiiiiiiHiiHL n,„.
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sy T ^ n
- 1-go wrześnio 1939 roku  w ycie  

syren oznajm iło w ybuch drugiej 
w o jn y  św iatowej, oznajmiło całej 
Polsce początek długich lat nie- 
wola i  pfiniew '.erki.

We wrześ, iiu 1939 r, syreny w y ­
ły  często, a głos ich byt pełen  
Sm utku  i  iragirtnu. Lutnictw o nie  
orneckie bezkarnie bor^bardowało 
nasze w sie i  uvasta, pastw iło się 
nad oblęzpną W arszawą, a naszą  
jedyną  bronią b y ły  syreny, które  
uprzedzały ludność o zbliżaniu  
się  hitlerow skich piratów  pow ie­
trznych.

Po zajęciu Polski przez N iem ­
ców długo nie słychać ich było, 
a M eay idezważy się wreszcie, u- 
przećzając o nalotach lotnictwa  
sojuszniczego i  ipzyw ając Pola­
ków  do chronieniu się przeć bom  
barrA p"jaw iły  się w ich ry k u  no 
>ae nu ty , nadziei na  pogrom N ie­
m iec  i  :yderstwa z  „narodu pa­
nów ”.

R y k  syren w iernie tow arzyszył 
Narodowi Polskiem u przez cały 
czas okupacji, a brzmiała w  n im  
coraz silniej radzi?ja; każde ode ■ 
zw anie ogłaszało przybliżenie zw y

W reszcie S m aja ,.945 r. tryum  
fa ln ie  ogłosiły one Dzień Zwycię- 
stw c,

Od tego czasu rozpoczęły sw oją  
codzienną m isję  zawiadamiania  o 
rozpoczęciu i  zakończeniu pracy.

S łyn n y  poeta A ntoni Słonim ski 
pisał 39 r. w  wierszu „Alarm”. 
' „W yjcie syreny, bijcie dzw ony  
kościołów”1

31 stycznia 1947 r. znów  w y ły  
syreny i biły dzw ony kościołów. 
Tryum faln ie ogłaszały one o zw y  
cięstw ie postępu, o ostatecznym  
■ąmknięoiu epoki w o jny i  okresu  

powojennego. Ich r y k  zaw iada­
m iający dnia 21 stycznia 1947 r.
0  Zw ycięstw ie mas pracujących w  
w yborach do pierwszego Sejm u  
Ustawodawczego Odrodzonej Rze 
czypospolitej, w targnął do fabryk, 
kopalń i  hut, do m ieszkań p ry ­
w atnych, dorięgnąl uissystkw h  
B ył on ostatnią kropką  w rozdsAa 
lę „ly mczasctwość powojenna”. 
Od niego rozpoczął pię now y roz­
dział pod nazwą: „Demokratyczna  
konstytucja  podstawą, dobrobytu
1 szczęścia Narodu Polskiego".

Ten rozdział rozpoczną przed­
stawiciele ludu, uchwalając nową  
konstytucję , a dalszy ciąg napiszą 
m usy pracujące sw oją pracą nad  
odbudową Ojczyzny.

R yk  syren, który stał się zw ia­
stunem  zw ycięstw a zbrojnego w  
w ojnie i  zw ycięstwa politycznego  
W wyb.orc.ch niech się odezwie  
znów w  1949 roku zw iastując w y  
konanie , 'trzylatki sytości”, gło­
sząc zw ycięstw o skorom iczne  
tych  samych, którzy osiągnęli 
try u m f zbrojny  i  polityczny  — 
Obozu Demokracji Polskiej.

Jan Kulig

Z naszego Wybrzeża
M lhllSTFR JĘDRYCHOWSKI 

WIZYTOWAŁ STOCZNIE
M inister żeglugi i handlu  za­

granicznego S tefan Jędryehow - 
ski, k tóry  baw ił ostatnio k ilka 
dni n a  W ybrzeżu oglądał prace 
w ykonane przez stocznie Nr. 1 
i 2, w  szczególności zaś zain te­
resował się przebiegiem p rac re 
mon1 owych na sta tk u  „Sobieski". 
Z przewidzianych p rac w ykona- 
uo już 2S p roc. głównie prace 
ślusarskie, stolarskie i hydrau­
liczne.

ZASTÓJ W POłiCIE 
GDYŃSKIM 

W ostatnich dniach dało się 
zauważyć' w  porcie gdyńskim  
znaczne osłabienie ruchu. Do por 
tu  wchodzi dziennie, po k ilka sta-' 
tików. Np. w  niedzielę weszły do 
portu  4 s ta tk i w  tym  dw a szwedz 
k ie puste, szwedzki f „Ask“ z ce­
lulozą i szwedzki ,,Egon“ z dro­

bnicą.
RUCH 5TATKOW W PORCIE 

GDAŃSKIM
W dniu 21 bm. wsszedł do portu  

gdańskiego jeden statek. Jest 
nim  norweski „Ecornes", który 
przyszedł z transportem  rudy. 
W yszły. trzy - r la tk i z węglem. Na 
postoju było 20 statków  w yłado­
w ujących konie, apatyty, drob-r 
nieę, rudę i tarcicę, a ładujących 
węgiel i  koks. W stoczniach 
gdańsKich rem ontu je się 6 s ta t­
ków: W arthe, Panoram a, D eltra 
I, Sobieski, M orska Wola i an ­
gielski T.eal.
KURS SIMO IVY DLA RYBA­

KÓW W KOŁOBRZEGU
D elegatura Morskiego Insty tu  

tu Rybackiego w  Kołobrzegu zor 
g a rb o w ała  zimowy burs dla ry ­
baków. K urs obejm uje 4'6 godzin 
wykładów i 20 godzin ćwiczeń, 

program ie ku rsu  poza tem a­

tam i ogólnymi' w ykładane są 
przedm ioty z dziedziny: locji, na 
wigacji, silników  spalinowych, 
sieci. Prócz tego uwzględniono 
zagadnienia odnośnie .i«rzep sów 
m iędzynarodowych (ruchu na 
m orzu i sygnałów), oraz tenis ty  
związane z organizacją w ładz ry  
hackieh i przepisam i rybackimi. 
K urs budzi duże zainteresow anie 
W ielu rybaków  now czariągnię- 
tych de tego ■ zawodu, mimo już 
pewniej zapraw y w  swoim zawo­
dzie i okazanego h srtu , odczu­
wało potrzebę uzupełniania swo 
ich w .adt mości i dalszego dos­
konalenia się w  now obbranym  
zawodzie. K urs roznoczał cię Sr 
1. br., w ykładowcam i są siły m iej 
scowe K ierow nikiem  ku rsu  jest 
kierow nik delegatury M. I. R, uiż 
A, Biegolewski.

Odbudowa wsi
w  w o j e w ó d z t w i e  n ó d z k im

Na teren ie  wojew. łódzkiego 
ok. 11 proc. zabudow ań w iejskich 
m  ta ło  zniszczonych bezpośre­
dnio i  pośrednio przez cziałania 
wojenne.

Pow iat siei-adzk., na którego 
terenie Niemcy ' założyli pc-igon, 
\Vysiedlaj.ąc. całą tam tejszą 'lud­
ność został zniszczony w  przeszło 
85 proc.

Odbudowo, jednak dała już do­
tychczas bardzo poważne, rezul­
taty . Ogółem w raniaci. samo­
rzutnej akcji odbudowano 1S.790 
bud jnkćw , przy  tym  w  m niej zni 
sączonych pow  atach  ^dbudow: ̂  
objęła już 75 proc. zniszczonych 
budjnków , poćkyas gdy w  b ar­
dzo zdewastowanych pow iatach 
tylko 28 proc.

W njewództwo łódzkie otrzym a­
ło 134 m ilj. zł. k redy tu  n a  odbu­
dowę w śi 'znajdujących się w

Ciekawostki ze świata

■n ij

2CC osób zatrutych gazem
W pobliżu M arsylii najechał 

w ypełniony pasażeram i pociąg na 
k ilka beczek trującego gazu — 
chlorinu — które 'wypadły z oo- 
ciągu towarowego.. Około 200 o- 
sób uległo zatruciu. Brygady ra ­
tunkowe, wezwane n a  yomcjc z 
bliskiego m iasteczka Berre, m u­
siały przystąpić do pracy w  m a­
skach gazowych.
Z ciała zabitych lotników 

— przyprawa óo zup 
japońskich

O ludożerstw ie wśród ja p o ń ­
czyków pisano już w  naszej p ra ­
sie k ilkakro tn ie ale raz po ras  
przybyw ają nowe dowody, że jest 
ono faktem . O statnio przedsta­
wił p rokura to r am erykański J a ­
mes Robinson w  procesie prze­
ciw japońskim  przestępcom wo­
jennym rozkaz wojskowy, jęk i o- 
trzym ali żołnierze japońscy na 
w yspach M ariańskich w  lutym  
1'945 roku, w  którym  zaleca się 
w ytrw anie do osta tka j zapewnie 
nie sobie żywności w  postaci mię 
sa ludzkiego nieprzyjaciół. Woj­
skowi japońscy tłum aczą rozkaz 
tym , że w  pojęciu rzsdu  i ludu 
japońskiego A m erykanie są zwie 
rzętami. Zwłaszcza w nętrzności 
\inerykf nów uw ażane by ły za 

wysoce odżywcze. A kt oskarżenia 
twierdzi, że części ciała zabitych 
lotników ameryh miskich h y łf  u- 
żywane jako „przypraw a” do zup 
japońskich.

Czerwonoskórzy i h^de 
twarze pn iedinali nie 

po m latach
W nieprzeniknionej dżungli 

brazylijskiej żyje indyjski szczep

przełożył: Leopold Lewin
K SIĘG Ą  DRUGA , N 

I.
1 styczn ia 1943 roku  ugruppw anie  p a r ta  zanck_ćh od­

działów  pod dow ództw em  K ow paka w yszło n a  brzeg  P ry - 
peci. T eraz podeszliśm y ku  n iej od połudm a. lu lk a  n ie­
m ieckich batalionów  rzucono n a  nas j a k  odw et za „Sar- 
neń sk i k rzyż11 — rów noczesne wyś&dzęfiie p ięciu  mostow 
n a j in ia c h  kolejow ych, w iodących do clu-egó w ęzła Sarn} 
—  i za in n e  m niejsze robo ty  „napraw cze11 n a  kom unikacyj-
nv ch  lin iach  przeciw nika.

C ała d ruga porowa g ru d n ia  zeszła n a  w alka ih  z k a r­
nym i batalionam i, v końcu zaś g rudn ia  odstąpiliśm y, od­
gryzając- się, w  głąb  lasów  i  do tarliśm y do tego błotnistego 
i-pbfitego w  w odę dopływ u D niepru .

Noc now oroczną oddziały spędziły  w w ioskach, położo­
n y ch  p rzy  drodze m iędzy m ieścinam i T urów  i Dawidgró- 
dek, oczekując pow ro tu  g rup  w yw iadow czych, k tó re  w y­
słałem  dla s tu k a n ia  przepraw y przez P rypeć. S ztab  ulo­
kow ał się we w si Ozdanicze. ? o  grudniow ej odw ilży mrozy 
chw yciły  zaledw ie n a  dw a — trzy  dni, i n ie  by liśm y pew ni 
czy uda nam  się przepraw ić  po lodzie. K ow pak b y ł nie 
w  hum orze, gd^ż M ichał K uźm icz S iem ienisty  udarem nił 
zby tn ią  chytrością n a ta rc ie  n a  D aw idgródek. S ta ry  chodził 
po pułkach, sp raw dzał p osterunk i i w ym yślał.

W y wiad przeprow adziliśm y ze szczególną starannością  
n ie  ty lk o  dlatego,' ż e  w yruszaliśm y w  n ieznany te ren , lecz

C harantu , zaliczany do najm niej 
cywilizowanych. •Szczep ten  ży­
wił dotąd nienaw iść do „bladych 
tw arzy", pam iętny rzezi, jaką u- 
rządzili wśród czerwonoskórych 
biali podróżnicy- w  roku 1828. Od 
tąd, ilekroć dostał się biały -czło­
wiek w  ręce C haran tu , nie w y­
szedł z nich żywy. O statnia eks­
pedycja została w y m tr iow ana w  
roku 1941. Mimo tu organizacja, 
działająca dla ochrony Ind ian  na 
■ -cle k tórej stoi Gen. Kondon, do 

ikładała starań , by doprowadzić 
do zbliżenia czerwonych z biały­
mi. Ostatecznie porozum ienia u- 
dało się osiągnąć nad  rzeką Sm ier 
ci (Rio des Mortes). M isjonarze 
propagują w śród Indiian hasło: 
„Fr czej zgińcie, ale n ie  zab ija j­
cie białych”.'

Pożar w porcie newojar-
3kim k o sz to w a ł

7.000.000 dolarów
W porcie now ojorskim  n a  wy­

brzeżu M anhattan  .wybuchł po­
żar, k tó ry  zniszczył s ta tk i i ło­
dzie, pozostające n a  kotwicy. Na 
przeciwległym wybrzeżu rzeki 
H udson spłonęły samochody, prze 
znaczone do załadowania n a  okrę 
ty  transportow e. Szkody oblicza 
się n a  siedem milionów dolarów. 
Pożar zdołam zlikwidować po 
dłuższych wysiłkach.

Gangsterzy [lulają 
w Prryżu

W ' Paryżu mnożą się wypadki 
napadów gangsterskich, włam ań 
i kradzieży, co zm usza policję pa 
ryską do unowocześnienia całego 
aparatu, celem przeprowadzenia 
skutecznej w alki z przestępczym 
elementem. Policja otrzym a do­

datkowo 1000 motocykli i 150 sa­
mochodów, zbudowanych według 
wzorów policji am erykańskiej.

Pierwszy człowiek 
na wyspie iłondondo

Od przeszło stu  la t sta ra li się 
ludzie dostać na wyspę Rpndon- 
do, ’ m iesząca się n a  m orzu w  od 
ległośei 6 m il od najbardziej n a  
południe wysuniętego cypla Au­
stralii. Ostatecznie udało się 6-u 
śmiałkom wejść na niem al prosto 
padłą ścianę paem a górskiego, o- 
taczającego wyspę. W edług przy­
puszczeń będzie m ożna spotkać 
n a  zalesionym lądzie w yspy flo­
rę  i faunę odrębną od dzisiejszej, 
gdyż w yspa została oddzielona od 
stałego lądu zdaje się 20 tysięcy

la t temu.

Brazylia azylem zdetroni­
zowanych monarchów 

i kapitalistów
J a k 'd o n o s i pism o brazylijskie 

„R esistencia’’ oczekuje się tam  
przyjazdu byłego kró la jugosło­
wiańskiego P iotra. Bawi tam  już 
były kró l rum uński K arol II,. 
jest już były regent w ęgier­
ski H orthy ■ i b ra t niem iec­
kiego fab rykan ta bron; — Edu­
ard. Stinnes. Pism o dodaje, że inp 
gracyjna polityka rządu  b razy lij­
skiego służy nazistow skim  ban­
kierom, kapitalistom . „Kesisten- 
cia” w yraża niezadowolenie z fak 
tu . że do B razylji dostają się nie 
dobitki faszyzm u z całego św iata

pasie w ielkich zniszczeń. Ponad­
to pow iaty  te  o tr z y m iy  138 tys.' 
m etrów  sześciennych drew na. O- 
gólna w artość środków  dostarczo­
nych n a  odbudc vę w si w  ram ach 
Akcji Specjalnej oblicza się na 
ok. 200 m ilionów zł.

Ażeby uprzystępnić wsi oświa­
tę, w  ram ach  A kcji Specjalnej 
przeprow adza .się budow ę b a ra ­
ków .szkolnych.

Na te ren ie  wojew. łózzfciegc 
zbudowano 37 lakich  baraków  o 
łącznej ilości 180 4zb  szkoi-ych 
i jetłen  barak  przeznaczony na 
ośrodek zdrowia.

P®mc f, C. Es dla * 

kwidiyńsklio
Pow. kwidzyński w woj. gdar - 

skim zamieszkuje-w 90’/* ludność 
osiedleńcza, a w 10’ń autochtoni. 
Osiedleńcy rekrutują się przeważ­
n ie  spośro j repa trian tów  w  Y£$y 
nia, Wiiieńszczjfzny i Podola. Je s t 
to element wskutek przejść wo­
jennych zubożąly. Klęiika gryzi 
niów pogorszyła jeszcze dolę mie­
szkańców. W tych warunkach Pol­
ski Czerwony K rzyż w  Kwidzyniu 
stał się bazą opiekuńczą dla lu­
dności. Ostatnio rozdzielono lOiif) 
puszek mleka dzieciom, 60 kg Mę­
ka w proszku, 400 1. tranu, J’3( 
sztuk odzieży z darów Amerykań­
skiego Czerwonego Krzyża. Foza 
tym rozprowadzono 1000 kg mydła 
i 600 szczotek. Obecnie OddziaJ 
P.C.K. zabiega o zorganizowanie 
stacji opieki nad matką i aziee- 
kiem, żłóbka dla dzieci oraz E*wo 
rżenie jak największej ilości jedn 
stek w ratt wnictwie i higienie, o- 
raz lotnej przychodni lekarskiej.

Pomorze Zachodnie, jest k ra ­
iną specjalnie stworzoną do tu ­
rystyki, toteż w bieżącym i -  
ku  liczy się że wi elka ilość osób 
przybędzig n a  ten teren, by spę­
dzić tu  w akacje. \7 zw iązl-j z 
powyższym w ładze przygotowu­
ją  zasadnicze w arunki, jak ie po­
trzebne są turyście, to  znaczy or 
gunizują kom unikację, żywność i 
kw estie mieszkaniową.

Najw iększą a trak c ją  Pomorza 
Zachodniego jest k ilkaset kilo­
m etrów  długie wybrzeże z licz-

z fury styki
nym i portam i, kąpieliśliami, zidro 
ja*ni. Kąpieliska te, często o świa 
towej sław .e ial’ np. Świnoujście 
M iędzyzdroje i Kołobrzeg czynią 
staran ia , by mogły przyjąć jak  
najwiękpzą ilość turystów. Już 
w  te j chwili w  państw owych ką­
pieliskach przygotows nyeh jest 
okołó 3 tysiące miejsc; do tych 
hoteli i pensjonatów  mogą przy­
bywać turyści w  ciągu co naj-, 
mniej 3 miesięcy na dw utygod­
niowe turnusy. W ten sposób spę 
dzi urlop na wybrzeżu około 20

t«"dęcy lu tz i
Drugie 20 tysięcy spędzi w a­

kacje w  pryw atnych i społecz­
nych pensjonatach. W ten  spo­
sób-uzyskam y sumę około 40 ty ­
sięcy ludzi, którzy w o'cresie let 
nim  przybędą ha Pom orze Zacho 
dnie. Ponieważ każdy tu ry sta  zc 
stawi dziennie najm niej 800 zło­
tych w pens, m atach, przeto m i­
nim alny dochód województwa ze 
chodnio-pom orskiego z turystyki 
będzie Wynosił w bieżącym roku 
około 200 milionów dotych.

także dlatego, ze k ap ry śn a  rzeks P ry p ec  m ugia nam  sp ła­
tać n ieprzy jem nego  figla.

M iejscowi staruszkow ie tw ierdzili n a  podstaw ie doś­
wiadczenia, że P ry p eć  m a ch a rak te r sw oisty i u p a rty  i że 
kapryśna rzeką poddaje  się ochoczo jedyn ie  pierw szem u . 
m rozowi, k tó ry  ją  skuw a od razu w lodow e okowy. Niech 
jed n ak  ty lko  raż o d ta je  —  a  odw ilż zimą. je s t tu  zjaw iskiem  
pospolitym  — n ie  zam arza już  naw et w najsiln ie jsze m ro ­
zy. A jeśli zam arza, to  n ie  wszędzie, i k ry je  w  sobie poły- 
me, bystrzyny, cienkim  Jodem p o k ry te  i przyprószone 
śniegiem  „pu łapk i"  — sw ojego rod za ju  w odne Wilcze ja ­
my. W  ty m  starczym  ględzeniu  było sporo p raw dy . W po­
łowie listopada, w szystkiego siedem  dni po łojew "kiej 
p rzepraw ie przez D niepr, nasza S ta linow ska w ypraw a 
m iała się ku  końcowi. Forsow ał: ;ray w tedy  P ry p eć  przy 
pierw szym  m rozie. P rzez pas lodu  szerokości d w u stu  — 
trzystu -m etrów  p rzew ala ła  się cała piechota i lekk ie tab o ­
ry oddziałów . Lód by ł cienki i elastyczny, uginał się, jak 
resorow a stal, lecz nic- łam ał się i  naw et r t a  pękał, ciężai 
w ytrzym yw ał sprężyście, ł pół k ilom etra  niżej rzeka była 
jeszcze w olna od lodow ej skorupy, i p racu j (cy tam  prom  
choć cały w soplach, ja k  św ięty  M ikołaj, to  jed n ak  przew o­
ził ciężary  — arm a ty  i  fu ry  am unicji.

Tę pierw szą p rzep raw ę przez P ry p eć  nazw aliśm y „Dia- 
celski m ost lodow y11.

T eraz czekała nas d ru g a  p rzep raw a przez P rypeć  i, 
chudaż b y ł ju ż  styczeń, n ielekkó  było  znaleźć odpow iedińe 
m iejsce, _ S ta rzy  Poleszucy z nadbrzeżnych  wsi, znający 
dobrze sw oją rzekę z pow ątp iew aniem  k iw ali głow am i, gdy 
zwiadowcy b ra li ich n a  przew c druków.

— Ciężka spraw a. Tego roku  P ry p eć  będzie m ocno na- 
row ista. J a k  dziew ka bogatego gospodarza.

Szczera praw da. Pierwsza- g ru p a  w yw iadów  cza le jte - 
n an ta  G aponienki, w poszukiw aniu  odpow iedniego m iejsca 
na przepraw ę, w eszła n a  g ru b y  i  m ocny lód. W yw iadowcy 
do iarli pom yślnie do północnego b rz e g i rzeki i po w yko­
n an iu  zadan ia  pospieszyli z ppw ro tem  do oddziału, A łe w

chodzę pow ro tne j n a tk n ę li się n a  „pułapkę" i w padli poc 
lód. G aponienko i jed en  z lepszych w yw iadow ców  jego 
g r tp y , by ły  felczer Z em lanko czyli — ja k  go wszyscy 
w  trzy n asty m  p u łk u  nazyw ali — A ntoni F iotrow icz, o m a­
ło n ie  utonęli. W yratow ał ich  W ołodia Łapin, k tó ry  wpadł 
na pom ysł użycia długiej żerdzi. Rzucił ją  n a  lód i, sam  się 
na m ej trzym ając, pom ógł -wydobyć srę ju ż ' całkiem  opa­
d łym  z sił tow arzyszom .

Chłopcy p rzy jęci ali w zesztyw niałych  od m rozu u b ra ­
n iach  i Jdęli, n a  czym  św ia t stoi.

Tt, widzicie, jak a  to  rzeka — zboczyliśm y wszystkiego 
na dw a m etry  od naszych śladów  i łedw ieśm y zostali żywi. 
Pom ogli polieaie — n atknęliśm y  się na nich pod D aw id- 
y^oćkiem. Policajów  pobiliśmy', znaleźliśm y na ich wozie 
bu te lkę  w ódki i zagrzaliśm y się n ieco, —  opow iadał z oży­
wi ęniem  W ołodia Łapin.

Z araz  posłałem  łącznixa — zw iadow cę do p u łk u  po za­
pasów, odzież dra cnłopców, ram  zaś usiadłem , ażeby jak  
najszyfc hej zanotow ać na m apie rezu lta ty  zw iadu Chłopcy 
iedziałi n a  w pół nadzy, na w poi p ijan i, m rużyli oczy od 

św iatła  i ciepła idącego od pieca, i gdy ja  notow ałem  na 
m apie i w  nctesi'-: m oje uw agi, d rzem ali Od czasu do czasu 
budzili się i dokładali d rew  do ognia Zw ykle za p ijań ­
stw o podczas pełn ien ia służby kara liśm y  bardzo suriiwo, 
w tedy  jed n ak  n ie  m ogłem  pow strzym ać się od śm iechu. 
Z resztą okoliczności zw olniły ich od p rzestrzegan ia p a r ty ­
zanckiej dyscvpliny.

Około dziesiątej w ieczór zebrali s Łę pozostali zw iadow ­
cy. O kazało się, że tak że  oni w ykąpali się w lodow atej wo­
dzie. Zapadło  postanow ienie w ym arszu  — należało  forso­
wać P ry p eć  koło fu to ru  gdzie by ł na zw iadach G aponien­
ko. O północy w yruszy liśm y ku  naro w iste j rzece. W m ar­
szu p rzyłączyły  się do głów nej ko lum ny bata liony  i pułki, 
str.cjor u jące  w okolicznych w ioskach.

C zekał n as  bardzo długi m arsz.
f@. d. n.)
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Praca Koksowni i Fabryki Benzolu
W

Kekserwnia 1 Fabryk? B«n'«lu 
.'w Griegów!* podległa Rudskiis- 
rrtu 'Zjędnocróńtu Węjjjicwjsmiu w 
P udzie ' nw do zajiotewatjią duże 

.sukcesy osiągnięte na polu pro­
dukcji i odbudowy. Zakład ton, 
podzielony' na trzy główne dzia­
ły: ruch piecowy, ruch maszyno­
wy t ruch produktów  ubocznych 
— pracuję- pełną parą pragnąc 
osiągnąć jak najwyższą wydaj­
ność.

Zaznaczyć najeży, że .produko­
wana tu  smoła należy, do ncjleip. 
szych gatunków  w  Polsce, Węgiel 
dftłfarcza pobliska kopalnia. „K a­
rc i”, która- zajpaka-ja w  zupeł­
ność* potrzeby koksowni. Prócz 
produkcji przeprowadzane zosta­
ją  roboty u ję te  w -3 -letnim  planie 
odbudowy.

W ub. roku wyremontowano 
35 pieców kokiówye.h, w  b. n iie-

.-siącu przewiduje się uruchanai«7  
nie 105 pieców dających d a  m ą  
W adukcję W  ton koKim. Zbu­
dowana została nowa waga wa­
gonowa na 60 ton i wybudowana 
budynek dla świetlicy, • stołówk1 1 
kuchni (która poprzednio mieś 
ciła się ■ w  stałym  garażu samo- 
ohorłoyym), oraz nową łaźnię dla 
kobiet. W roku 1947-8 przepro­
wadzony zostanie remont, 35 pie-. 
eów drugiej • trzeciej beiterii, po- 
lep~-zony transpo”t  i wybudowana, 
wieża gaśnicza. N.a rok 1949 pro- 
'ąfctuje się budowę nowoczesnej 
baterii pieców koksowych na 500 
tor wsadu dziennie, oraz wieży 
węglowej jak  również f ortowni 
koksu.

,  Dyr pilieh wyprowadza m nie 
przed piece, gdzie y—pyebają w 
te,] chwili rozpalony koks. Społy 
kamy koksm istrza tow. Pieti-uoz 
kę, łubianego bardzo przez swych 
pracowników. Pracuję cu już od 
25 lat. Okupację m usiał spędzać' 
n a  robotach \przym usowych w 
N iem cach! Zapytany o produkcję 
odpowiada: „Co się da, to się
robi, tylko niekiedy bialou] e w a­
gonów'”.

Wchodzimy do podzi-eną1 pie­
ców, miłe ciepło wita nas przy 
samej bramie, zmienia się jed ­
nak w m iarę posuw ania w  żar, 
który latem  trudny jest do znie­
sienia W tych w arunkach, pracu 
]e dyszlowy Nikiel Ignacy, reguła 
jacy piece. Bodaje, że p racu je w  
koksowni już 22 lata, dyrektor

Pouczająca _ ____
Wystawa przeciwwsueryczna w Katowicach

■ Zakład Ubezpieczeń Społecznych stwa oraa zwalczanie chorób, 
urządził w  Uomu K ultury  w  K a- Niezależnie ' dla każde] większej

tow icach' w ystaw ę eksponatów 
■ przęciwweuer:, 'cznych. W ystawa 
otw arta została dnia 22 styczn.a 
br. O tw arcia dokonał dr. N ie­
dzielski, inspektor lecznictwa 
ZUS. P rzybyli goście i przedstaw i 
ciele władz, wysłuchali następnie 
prrem ow ień dr. P recera, naczel­
n ika Wojew. W ydziału Zdrow ia 
dr. Szumskiego, głównego organi 
zator a wystawy. W ystawa obra­
zu je klęskę społeczną, jaką sa 
choro jy  weneryczne dla społe­
czeństwa. W alka z ta  klęską roz-, 

■ poczęta była już przed w ojną 
p r-ez .Radę N aukowr-Lekarska. 
przy  Zakładzie Ubezpieczeń Spo- 
łeczn; d i.  N iestety v/ojna prze­
szkodziła realizacji szczegółowo 
opracowanego prcgram u. Okres 
okupacji; zaniedbania ndrowia lua 
ności i licha opieka lekarska, ze 
strony władz okupacyjnych, po­
gorszyła jeszcze bardziej is tn ie ją ­
cy stap.
_.W: j>» aw» j ia  a a  nelu, n.dzwiffii- 

ciedłić całem u społeczeństwu p rza 
cieg i leczenie tych strasznych 
ahorób, Przeznaczona została 
przede wszystkim dla najbardziej 
salu-dnionych- terenów  Polski, a 
więc dla Śląska. Z K atow ic wy­
staw a’ przekazana zostanie wszy- 
oddm większym m iastom  i o ■ 

•siedlom całego w ojew óibt wa. Wy- 
staw r o1 warta, jest od god-z. 9-tej 
do 13-ej i od 15-tej do 19-tej. 
przy crpm  w stęp jest bezpłatny.

Dla- mężczyzn wygłaszane będą 
specjalne pog .danj/i w  godzinach 
od 11—12, i cd  17—13 codziennie 
do 35 hm., a dla kobiet od 36. 
do 28. bm. Pogadanki wygłaszać 
będzie absolwentka medecyny na 
Uniwersytecie Jagiellońskim  oh.
’ f  a r i i  Till. Treścią w ykładu bo 
dzie zakażenie i przebieg cho­
rób wenerycznych, skutki zacho­
rować dla jf dnosrtoi i spo^ecneń

grupki zwiedzających o każdej 
porze dnia wygłaszane będą po­
gadanki,- W ystawa dos-konale zor­
ganizow ana jest pierw szą tego 
rodzaju ruchom ą w ystawą prze- 
ciwweneryczną. Składa się ze

120 eksponatów w  postaci tablic, 
wykresów, pouczeń, fotografii i 

■ preparatów  anatomicznych. O- 
.jrócŁ tego znajduje się c a l’ sze­
reg tab lic  statystycznych uw i­
daczniających spustoszenie 1 do­
konane przez choroby wenerycz­
ne w różnych k raj ach. (J. S.)

a ia u o z a , że jest jefl&wm z  n a j­
pilniejszych pracowników.

Mćw/ię do niego, że w  tych 
w arunkach praca jego ject bar* 
dzo ciężka „Jov>h się Już do tego 
eiepł? pr*yu szoł — odpowiada — 
żeby Jeszcze mlyao było — bo 
my ;pr®ed tym dostali...”

Następnie wchodzimy do ben- 
zolowni, „dzie uderza nas “apa-ch 
benzolu i oleju. ProTukcja tego 
działu waha się w granicach 2000 
lHrów na dobę.

Musik Ludwik, k tó ry  jest diu- 
sżą bt-nzoiowni, Uczy już 60 lat, 
z czego przypada 32 laita pracy 
w samej benzc-lowni, Prócz nieg-j 
p racu je tu jeszcze jego trzech 
sjmów.

' Pytaan się jak  długo zamierza 
tu  jeszcze pracować? „Aż um rza 
— odpowVda szorstko. Tnż. Pilieh 
dodaje, że w  zakładzie są  praco­
wnicy, liczący 70 la t £ więcej, 
którzy nie chcą zwolnienia.

W am oniakalni produkuje się 
dziennie . 4 tony siarczanu-am  >- 
nu. Szafrani o Franciszek, który 
pracuje jako lutowacz ołowiu już 
17 la t , . otrzym uie dodatkową sta­
w kę; 10 pro*, od kw asu, 10 proc. 
na ubranie 1 10 proc. zdrowotne­
go, cieszy się z tego, ze będzie 
mógł w  czasie urlopu skorzystać 
z pobytu w  Domu Wypoczynko­
wym, oo doda m u znowu att do 
pracv, W łaźni stoi do dyspozycj1

pracowników w każdej , chwili 
ciepła kawa.

Wchudzim; do Rady Zakłado­
wej, gdzie wita nas przewodni­
czący tów. Długajczyk Ludwik, 
który w  serdecznych, prostych, 
robotniczych słowach inform uje
0 swej pracy. Zaznacza, że w spół­
praca na tere.ile rakładu z dy­
rekcją i załogą jesi bardzo dobra, 
nie ma strajków , niezadowolenia
1 wszyscy p racu ją bardzo chętnie.

Następnie przedstaw ia roi dyr.
PiUch trzech najwięcej zasłużo­
nych pracowników. Są nimi- sa- 
stępca dyrektora ,tow. Szarf A u­
gustyn, odznaczony Srebrnym  
Krzyf  »m Zasługi oraz ślusarze 
W idęra Wilhelm i Orlik Anton1, 
odznaczeni Brązowymi Krzyżami 
Zasługi. W ymienieni pracownicy 
wykazali wiele energii 1 poświę­
cenia dla ich zakłada pracy, chro 
niąc piece przed Tygaśnięciem i 
dtsj czyn'aj.ąc się do szybkiego 
'eh uruchomieni^.

Załoga mimo trudnych w arun­
ków pracy w  gazie, be nzolu 1 .a- 
moniaku, pracuje bardzo debrze 
i ofiarnie. W spólnym' siłami przy 
czyniają się wszyscy do podwyż­
szenia produkcji a przez to dę 
odbudowy naszego zr 'szczanego 
kraju. Życzymy dużo po yodz^nia 
.w tej owocnej pracy.

A, P.

świetlica ośrodkiem wychowaY/czo-spoFecznym
Spopula.yzo waue w okiesie po­

wojennym _ł> cie świetlicowe prze­
chodzi od początkującej tagy roz­
woju do coraz wyższego pozunu. 
B rau  ódpow icur.oh sił fachowych 
w wielu wyoadkach odbieMał od 
isiotne|,n przeznaczenia świetlicy, 
która ma aa celu udostępnić jak 
najszerszym masom społeczeństwa 
naukę i wraywkę, obie na wyso­

kim poziomie kulturalnym i  nau­
kowym.

Przy każdym, nawet zunełnię 
małym zakładzie pracy istnieję 
jakaś sala, która w  -ciągu dnia 
jost po prostu stołówką, a po pra­
cy odgrywa rolę oświatowego o- 
śrdka, w którym zjawiają, się pi­
sma i książki do czytania, gra 
radio, są szachy .odbywają się ze-

S z p i t a l  m i ę i s k i  d l a  d z i e c i
- w 4  “ w  B Y ± o m i u  -

(c) Szpital miajski dla-'dzieci ,w 
Bytomiu mający 30' Ujżek jest p ra ­
wie stale przepełniony D bcĄ  znaj 
dują tu należytą opi“bę pomóc 
lekarską. Prawdziwym dowodem 
tego, że kierownictwo i naprawdę 
nie szczędzi wysiłków, by szpital- 
nostawić na odpowiednim poziomie 
śą’ cyfry ob razujące nam śmier­
telność wśród dzieci przebywają­
cych W szpit&lu w drugim półro­
czu 1946 roku.

Gdy w lipeu zmarło 27 dzieci, we 
wrześniu 19, w październiku 10, ał 
w grudniu Już tylko 9.

eiągru półrocza przez szpital 
przpwine’ 0 się 601 dzieci, w tym 
314 chłopców i 2S ł dzie w oz , ock. Wy 
nikalo by .więc * tegu, że. chłopcy 
stanowię i ot i tnlejszy gre ot dla 
chcrob.

Bardzo pr^ykiym wypadkiem dla 
szpitala był brak dopływu gazu. 
Ze względu-ńa tn że urządzenia do

ogrzewania jest gazov.s, tempera­
tura w szpitalu spadła wówczas 
prawie do zera i dzieci marzły. 
Uniemożliwiało to również ‘ stoso­
wanie koniecznych zabiegów i le­
czenia Mam; nadzieję, że vypa-', 
dek Dodobny po raz drug. me le- 
wiprzy się.

T ra g to n y  wypadek 
na kopalni „Milnwlce11

(Ig) 21 bm. o godz. 14 spinacz 
wagonowy Teofil Grzywna, zam. 
w  Sc.mowcu przy ul. Pustej' 21, 
w  czasie przetaczania wagonów 
na teren ie kopalni ' ..Milowice" 
w padł pod koła przetaczanego 
w agonu, k tóre obcięły m u n ogę 
Po przewiezieniu do szpitala 
Grzywna zm arł 

Milicja O bywatelska prowadzi 
dochodzenia.

Cżtonkowie PSL-u w Lublmću
skorsni za  prr/iidkinnść -lo iłiebgalnęj grgahiztstjl » L a s y «

Przez pew .an czas w  powiecie 
tubliniećkiro ukazywały się u lot­
ki o treści an1, p aństw ow ej i- an ­
tyradzieckiej. Wiądzs UB po kil­
kunastu '' tygodniach d-óchódzeń 
wpadły na tróp daiczych człon­
ków już raz zlikwid owanej ban­
dy KW P „Laav", aresztu iąc 
PRZYKTJiĘ JGBKPA, SZWBMl 
NA n-T.Al.YSLAWA, V APICKIE- 
U o  LEONA i LABOUHA P ł  
1VLA. Banda KW P „Laśy” r,orała 
sóbia po wyzwolemu teren  lubli- 
biecki, szukając legalnego > szjjb 
du--w-Pol-kim Stronnictw ie L u- 
-ow;,*mj Członko-wdei PSL w  Lu­
blińcu 'utrzymjożmli k o n ta k t' z 
ban ią , a naw et niektórzj' dc 
biej. należeli.

H  skład zarządu PSV, w Lu- 
t  lińru  wchodził tylko jeden chłe.j, 
reszta Składała się z elementów 

>T»go ustosunkowmnycb do obec- 
n®8o ustro ju  Polrki riem okra- 
Fkcrnej, a przycnylnych dla wy- 
bjTotowej, oaLdycki sj oręaniraęji.

2  zeznań, świadków wynika, 
2e ofiaram i napadów byli człon­
kowie Polskiej P artii Robotniczej 
°faz, że program  PSL nie różnił 

niczym o-d program u band 
leśnych, gdyż tak  jedni jak i 
w tułzy dążyli systematycznie do

obalenia obecnego ustro ju  i  objęi- 
cis wiadzy.

Osk. Przyk ilła Józef, były czło­
nek AgS. po w stąpieniu ■ do TSL 
w dalszym ciągu koń ty no iWał 
antypaństw ow ą pracę oraz n a ­
wiązał kon tak t z nielagalną. or-
o-rgainzatj KV.TP  „Lasy”. Rozpo­
wszechniał publicznie nielegalną 
korespondencję i prasę skiero-

y t t w t t  T ? r - r  v

Ulgi podPtkii obrotowego 
r.jir transakcil, które beiln 

zawierane na giełdzie
Koraisan, rządowy Giełdy Zbo­

żowo-Towarowej w Katowicach 
podaje do y'adom ośc', że podatek 
obrotowy dla transt-kcji zaw iera­
nych na giełdach ma być obnażo­
ny w  najbliższym czade do 50 
proc. norm alnej stony podatkowej

Del:lxjracje n a  członków i ucze­
stników, giełdy w daiczyn. ciągu 
przyjm uje G iełda Zbożowo-To­
w arow a w Katowicach; ul. 27-go 
Stycznia nr.. 23,. .

Oficjalne otwarcie giełdy n a ­
stąpi w  sobotę, dpH  25 bm. o 
góro. 12-e j w południe.

w aną przeciwko jćdności sojusz­
niczej ze Związkiem Radzieckim, 
jaką ótrzyinywał z dowództwa w 
Radomsku.

Osk. śzw em ki W ładysław był 
p ezesem Koła PSL w Dobrodzie­
niu i w ielkim  aktyw ista tegoż 
stronnictw a. Fodcsas przeprow a­
dzonej u niego revrizjiii znalezio­
no 'granat, którego pochodzenia 
nie um iał wytłumaczyć.

Osk. Ła pickj Leon b y ł ; człon­
kiem Zarządu Powiatowego PSL 
w  Lutr i- c u  i poza 'yn i człon­
kiem  KW P „Lasy”. W .sklepie 
sv ym zainstalow ał skrzynkę toon- 
taku.w ą dla n ie legakei ko.-espon 
dencji, a wsizyctkie listy doręczał 
•rsobiścię Przykucie,

Osk. Lcbocha Paweł, członek 
PSL w Pobródrieniu posiadał nie 
legalnie broń i naooje.

Oskarżeni częściowo winy 
się przyznali, reszta została udo­
wodniona m ateri ełami ip-rawy..

Rejcnowy Sąd Tojkkow y w. 
Katowicach skazał P rzykutą Jó ­
zefa na 10 la t w ięzienia i 5 la t 
uiraty  praw , Szwemina Włady­
sław a n r 10 la t więzienia. Łapic­
kiego Leone pa 8 la t więzienia 
l 5 lat pozbaw ienia praw  a La- 
o c h ę  Paw ła uniewinnił (ht)

brania i wieczory, świetlicowe ź 
. udziatem mnie] lub więcej /d o l­
nych artystów - amatorów.

Dyrekcja Okręgu Śląsko .  Dą­
browskiego Poczt i Telekomunika­
cji w KątowicacL Łatrudnia w dy­
rekcji, w Rejonowym Urzędzie Tb 
lografów i Telekomunikacji,' oraz 
w dwóch oddzielnych obwodach 
Katowice I i Katowice II, razem  
1.400 pracowników 
• Najbardziej znany .wszystkim 
jest listonosz roznoszący codzien­
ną pocztę oraz pracownicy od­
działu Ifatwice I, gazie nadaje ste 
przekazy pieniężne, drobne p rze -; 
syłki pocztowe, kupi ja  znaczki 
itip. koza tymi wszystkimi, widocz­
nym i dla nas urzędnikam i. Urząd 
Pocztowy zatructiia jeszcze wielu 
innych uinysiowych i  fizycznych 
pracowników, dla których stara­
niem Związku Zawodowego Prae. 
Poczt i Tel. z< s ta ła  uin. orzona w  
ub. t. świetlica.

Kierownictwo postawiło sobie 
za zadanie podnieść poziom kul­
tu ry  tek osobistej jak  i zuiorowej 
przez urządzanie zebrań 'tow arzy­
skich, tworzerie zespołów chóro­
wych, muzycznych, rozwijanie 
akcji biologicznej, odczytowej itd.

W  ciągu rocznej, systematycz­
nej pracy, św ietlica nosząca nsz 
wę „Pocztowiec" rozwija się co­
raz lepiej!. Utworze no zesipói 
orkiestry smyczkowej, który poo 
stałym kierownictwem doświad­
czonego muzyka - pedagoga udo- 
akonalo iwój poziom, osiągnlę- 
cia jego są ju* tak dobre, te  na 
W.jjewódzkin d o  cie Swietlico- 
vryr„ został wyróżniony i najro- 
dzec/.

Akcja szkolenia i dof*kalania 
muzycznego obejmuje m e tylko 
pracowników pocztowych, ale tak 
że człóakć w 'eh  rodzin. Poza tym

został utworzony chłopięcy zespół 
śpiewaczy na wzór chórów zagra­
nicznych, który wystąpił oficjal­
nie po raz pierwszy na świątecz­
nych jasełkach, jakie wystawiono 
kilkakrc toie dla dzieci i młodzie, 
ży.

Wieczory świetlicowe u „Pocz­
towca" mają przeważnie program 
muzyczny, gdyż zespoły: drama­
tyczny i baletowy są na razie w 
organizacji. Tendencje wchcwaw- 
czo-ópołeczne kierownictwa świet 
licowego osiągają swój cel, pocz­
towcy uczą się i bawią idąc z po­
stępem c-asTi i njw ym i prądami 
demokratycznej Polski. (h. t.) 
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Z a p isy  d o  ;zk ó i

2  łu * s f lo  u r c ic z y s t a ś n f  
II rocznica oswobodzenra 

Kbtowic
Urząd W r.ew ódzki zaw iadam ia 

że uroczystości zn/Hzane z  Tl- ąą 
rocznic-, oswobodzenia K atcw ic 
i ziem województwa śląsko - d ą ­
browskiego odbędą się u n ir  2-gc 
lutego br.

Ze względu „ a  k ró tk i ouree 
su, należy preystąpić natychm iast 
dn przygotować. Organizacje, 
instytucje, związki zawodowe zo­
stań? powiadomione osobnym o- 
kćlnikiem  o f  •ranach uroczystości

W 23-cb rocznice zgonu 
Lenina

Wojewódzki ’ Zarząd tow arzy­
stw a Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej urządza w sobotę, 25 stycz­
n ia bpi o godz. 18 w  sali Państw o­
w ej F ilharm onii Ś ląskiej w  .Lato- 
wicach (ul. Sokoiska 2) -urt czystą 
-kaócm ię z okaz„i 23 ri .cznicy 
zgonr Wiodzi.ćiurzŁ fijicza Le­
nina, na k tó rą  zaprasza najlicz­
niejsze rzesze spoicczen&twa m ia­
sta . Katowic.

Rozpoczęcie wykwitów 
w Wyższym Studium 

H ,S . Q. w Ketowicacji
W ponied iiałeit, 27 stycznia, br. 

zostaną w ino .cione wykłady na 
wsz;-stkich wydziałach j  roczni­
kach Wyższego S tudium  Nauk 
Społeczne - Gospodarczych w Ka­
to wicach . ora.z na Centralnym  
Studium  Kontroli EhonomiCziiej.

Usuwać śnieg z  c M r.ik ó w
Starostwo Q#o;dzik4p przyp jmi- 

na właścicielom i adm in istra to ­
rom d^mów o obow lązikiu zmia.ta 
nda śniegu i posypywania chodl- 
ników piaKkiem w  czasie gołole­
dzi. Chodniki należy  codzróainią 
dio go da. 7-mej rano każdorazo- 
w<f po śnieżycy i podczas goło­
ledzi .posypywao pis ,s'.oiem. luiD po­
piołem. JcLużlki poiwinny być o- 
czyszczane ze śniegu w  tuki spo­
sób,. aby woda nie m ogłr się zbia 
rać w większej ilości n a  u licy ' i 
ehod-nikach.

Wyrżuoanda śnaegiu 3  podiwó- 
rza na ulicę je s t niedozwolone, 
ssnerzikywanie lub ślizganie się 
na jezdniiach, chodinikadh lub 
drogach parkowych jest wzbró- 
niune. W jnnf przekroczenia p r/e  
pisom  podlegają, kaoze gRREwny 
do 10.1)60 zł iub aresztt do 6 ty­
godni albo obli katom  łącznie.

Dyiekc . P?ństw'OT” =go Pedago­
gium w Katowicach, ul. Szkolna 9 
zawiadamia, że do 30 stycznia 1947 
r. przyjmuje Wpisy uczniów do:

a) I. ki. Liceum Pedagogicznego
b) I. II. III. IV. klas przygoto- 

v . wcżyph (o typiesem estralnym , 
półrocznym).

Warunkiem )rzyj'ęcia do f. kl. Li­
ceum Pedagogicznego jest ukończę 
nie .[im.iazjum ogólnokształcącegę 
(mała matura) lub zakładów równo 
rzędnych. /

W arinkiem przyjęcia do' I, kl. 
przygotowawczej jest ukończenie 6 
klas szkoij powszechnej i 14 lat ży­
cia — do dalszych klas przygoto­
wawczych ukończenie odpowiednio 
niższych klas gimnazjalnych.

W zakładzie wykładany jest język 
angielsk. Młodzież pilna otrzymu­
je stypendia. Egzamin wstępny od­
będzie się w dniu 30 stycznia 1947 
r. o godz. 8 rano. Zgłoszeni^ przyj­
muje sekretariat zakładu codzien­
nie od godz. 8 — 15-ttj.

Szkolnictwo zawodowe
Związek Zaw. Rob. i Prac. Przem. 

Gastr, -  Hoteli wego O k rą Ę  ^ląsko- 
Dąbrowski podaje zainteresowa­
nym oraz wszystkim Pododdziałom

Okręgu do wiadomości, że-w p s ­
o ta  Szkoły Dokształcająctlj w  Ka­
towicach- przy ul Szkolnej nr. 7 sa­
la wykładowa nr. 14 odbywa:'-3 się 
od 4 lutego w każdy wtorek od go­
dziny 8-mej rano Zawodowe Kursy 
Doksztalcająre, obejmujące pokazy 
praktyczne, objaśnienia w teorii, to 
waroznawstwo i języki obce. Wy­
kładowcami z zakresu fachowego z 
ram ienia Związku Zawodowego są: 
ob. ob.: Gacek Józef, Rogowski Sta 
nisiaw i Syput Mieczysław

Pilni i uważni słuchacze i słu­
chaczki zatrudnieni w przemyśle ga 
stronomiczno -  hotelowym po, od­
byciu kursów fachowych- mogą o- 
trzymaę Dyplom Zawodowy na kel . 
nera. kucharza lub bufetowca.

Wymieniony kurs fachowy jest 
lEdyn;- dla Całego województwa ślą 
sko - dąbrowskiego.

Teatr i estrada
PAŃSTWOWY TEATR Sl.ĄSKT
3W. STA WYSPIAŃSKIEGO ' 

W,KATO W ir ACH.
Dziś w pi |tek, 24 stycznia br. na 

Di :ej Sćehie Teatru Śląskiego po­
wtórzenie a stuki Jerzego 
Szaniawskiego' „Dwa tu try” w re­
żyserii Edmunda Wiercińskiego. De 
koracje Andrzej Pronaszko. Muzy­
ka Witold łtrzemieński.
NA MAĆ.KJ SCENTź TEATRU SL. 
o godz. 20-tej cie-ząca się nadal nie 
:wykłym powodzeniem komediu A.. 

Fredrj „Mąż1 i żona” w reż-oerii 
Wl: Krzemińskiego.
Z PAŃSTWOWEJ FILHARMONII.

IRENA DUBISKA SOLISTKĄ . 
S1TMFON1CZNEGO KONCERTU
Dziś, t. J. w piątek dnia 24 stycz­

nia o godz. 19-tej odbędzia się ko­
le je / "deiki Symfoniczny Koncert 
z udz kem znakomitej skrzypaczki 
trauy Dubiski' i, która niedawno po 
wróciła do kraju po znacznych suk 
cesach w Szwajcarii 1 odb, wa z

wielkim powodzeniem tournee po 
Polsce. W wykonaniu Ireny Dupis- 
kifcj usłyszymy dawhó nie granj u 
ńas koncert skrzypcowy d-dur L. 
yan Beethovena.

Poza t y m w  programie: J. F. 
Haendel — Concerto grosso Nr. 10, 
W. A. Mozart — Symfonia d -du i' 
Nr 36 i Etiuda koncertowa na or­
kiestrę, wybitnego p edagoga,. pro­
fesora Wyż >zej Szkoły Muzyczuej, 
B. ćzahelskiego 

Orkiestrę Państwowej Filnaimo- 
nii prowadzi Zbigniew Dymek, 

Najbliższy koncert filharmor.icz- 
ny odbędzie s.ę w  niedzielę, tj. d. 
26 bm. o ?odz. 17-tej z udziałem 
nJoc— anej, bardzo utalentowanej 
pianistki Barbary Hesse, która wy­
kona z towarzyszeniem orkiestry 
wariacje symfoniczne C. Francka.

W programie ponadto: J. Haydn. 
— Andante z symforii „Z uderze­
ni eir w  kotły”, i M Reger — waria 
ęje hą ' '--mat A. Mozarta 

Dyrj guje Witold' Krzemieńskl.

OCOl NOPOLSKI FKOGR.iM 
POLSKIEGO RADIA 

na piutpk, dnia 24 stycznia 1947 r.
Sygnał czasu. 6,05 'Dziennik po- 

-'annv fi 30 Muzyka 7.15 Wiado­
mości poranne. 7,40 Muzyka, poi <„,1- 
n? 8,?0 Informacje ogólnopolskie. 
8,40 Skrzynka PCK, 8,50 Koncert 
życzeń. 9,30 — 11.30 Przerwa. 11,30 
Koncert reklamowy. 11,57 Sygnat 
czasu i hejnał. ,12,05 Audycja- dl? 
świetlic robotniczych. 12,35 Piuśpi 
Sokorskiego i Wieniawsaiego. 12,55 
„10 minut "oezji”. 13,05 Koncert 
14.00 Audycje ' informE cyjne. 14,30 
Wiadomości sportowe. 14.40 Audy­
cja dla dzieci. i5,00 „Uajki, bajki” 
-• audycja dla dzieci 15.2.= Nauka 
pnzy głośniku. 15,30 Hudycja dla 
ch rych 15,40 „Zagadki muzyezne' 
ls.on Dziennik popołudniowy,. 16,30 
Dw-ę sonaty. 16,55 Audycja dla mło 
-z.ezy 17.05 „U naszych przyjaciół” 
17,25 Koncert 17,55 „Z życia kultu-' 
raint ju" 18,00 ćtUdyćja wojskowa. 
18,07 Muzyka. 18,3.6 Poradnik języ­
kowy. 18,45 Muzyka ludowa. 19.15 
Audycja literai ka. 19,25 Koncert 
symfoniczny. 21,45 „Radiowy Uni­
wersytet Ludoiyy”, 22,00 Kwaura-s 
prozy. 22,15 Progrtuh na jutro. 22,25 
Audycja rozrywkowa. 22,50 Audy­
cja literacka. 23,10 Ostatnie wiado­
mość’ j dziennike rudloweg. 23.35 
Koncert życzeń 24,00 Zakończenie 
programu.
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1
w stolicy Belgii

Belgia, podobnie jafe i  H olan­
dia, zajmowała jedno z p ie rw -' 
stych m iejsc w  światowe; pro­
dukcji artykułów  luksusowych, 
przede Wecystkim zaś szlachet­
nych kam ień. i w ogóle mniej 
lub  więcej artysty cznej biżuterii.

Szeroko znane szlifiernie w  
A ntw erpii i B rukseli nie udały 
sobie równych n je tylko w  Euro­
pie, czego powodem bvł masowy 
WywM oszWowaych kam ieni do 
Stanów Zjednoczonych i do k ra ­
jów  A m eryki Łacińskiej.

W ojna zniszczyła w  dużym 
stopniu sam e szlifiernie, jednajkże 
orzemyślni posiadacze potrafili 
zręcznie i  głęboko ukryć drogie 
kam ienie przed czumym okiem 

.-Niemców. Stosunki wytworzone 
po  w ojnie Goniły posiadaczy dro 
gocennyćh kcm ieni do rzucenia 
ich' masowo na czarny rynek.

W B rukseli ukazały się również 
kam ienie zrabowane w  czasie 
wotjny ze zniszczonych szlif i em  i 
i Które dziś dlopiero z rąk  pase­
rów  w ędru ją do zbiorów „poła­
wiaczy” drogich kam ieni na czar 
nycJi rynkach Europy.

tb a m y  ry n ek  belgijski, specjał 
nie -zaś brukselski je s t centrum  
spekulacji -walutowej i wymiany 
arfytkułów luksusowych zasila­
nych przez stacjonujących tu li­

cznie żomierzy brytyjskich, k tó ­
rzy  tu Się w yzbyw ają przede 
wszystkim zegarków * biżuterii.,

Fodsbawo.yym jednani śiod- 
ki(gn obiegowym i‘ jednostką mo­
netarną i  ego ryiJku je s t zawsze 
Itoment, iub znac-nie od niego 
droższy brylant. Pokrycie zapo­
trzebow ania na drogie kam ienie 
, gości” am erykańskich jest dość 
trudne, gdyż zapotrzebowanie to 
stale rolnie. Ponadto liczni agen­
ci najrozm aitszych kacyków z 
bUsKowsćhocInich koloni5 b ry ty j­
skich .w yłapują” najciekaw sze 

ók=zy.
Policja brukselska jest całko­

wicie bezsilna wobec sprytu  i 
bezczelności wędrownych czarno 
rynkowców. Z Placu lib e r ia  -

i, ,-zenoszą się oni do kaw^as# w  
dzielnicach v  odmiejsktch, stam ­
tąd  -wędrują na P lac Ratus. iowy, 
gdzie zaludniają wszystkie pobli­
skie niew inne pijalnie młraita i 
w ćd gazowych. Obławy w  loka­
lach nocnych daw ała bairdzu ni­
k łe rezultaty, gdyż handel dia­
mentowy. odbywa się przede 
wszystkim w, biały dzień n a  cen­
tralnych ulicach śródmieścia..

Oprócz tego pokątnego handlu 
wielkie firm y południowo-am e­
rykańskie organizują mauówy 
skup szlachetnych kam ień1 Czę­
sto zda rza się, że mimo na j­
ściślejszej ekspertyzy, bardzo 
wysoki procent „tow aru” okazuje 
się z nieprawdopodobna zręcz­
nością wykonanym falsyfikatem .

Wydzierżawianie 
obiektów turystycznych
Wszelkie nieruchomości tu ry ­

styczne,- krajoznaw cze i sportowe 
będące na Ziemiach Odzyska­
nych zostały przydzielone na wła 
sność M inister; twu Kom unikacji 
które upoważniło Biuro Podró­
ży „Orbis" ao przejm ow ania tych 
obiektów i w ydzierżaw iania ich

T u r y s t y k a
w Połczynie Zdroju

R uch krajoznaw czy rozwi ja  się 
W Ostatnim czasie na tereni Po 
m o tta  ŁiaęhcJniego bardzo po­
m yślnie i  to  zarówno o ile cho­
dzi o m łodńeż szkolną, jak i o 
starsze społe~zeństwo W tynh 
dniach pow stał czwarty z kolei

w województwie szczecińskim od 
dział Polskiego Tow arw utw a K ra 
jozuuwczego w  Połczynie Zdro­
ju, Prezesem  n^działt -»stał wy 
brany dyrektor miejscowego gim 
nażjum , znany krajoznaw ca Po­
m orski p. Zieliński.

różnym organfeacjpm i stowarzy 
yteniom.

Na ten-enie woj. olsztyńskiego 
znajduje się około 80 schronisk, 
demów turystycznych itp., % któ 
re j to liczby część została prze­
ję ta  pizeiz „Orbis" i obecnie zo­
staną one wydzierżawione ubie­
gającym  się o to  organizacjom. 
Przeciętny procent zniszczeni! 
tych obiektów wynosi 50 proc., 
lecz dzierżawcy mogą otrzym ać 
długoterm inowe kredyty  na prze 
prowadzenie “emontów.

P rzejęcie obiektów przez or­
ganizacje praw ne położy k res  dal 
sze5 dewa-stacj tych nderucho- 
niości i  zat sapieczy j t  przed zu­
pełnym  znirzczoiidem, Uruchomię 
nie schronisk, domów turystycz­
nych itp. wpłynie n.a ożywienie 
ruchu  turystycznego.

DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA 
BOKSERSKIE POLSKI

To tygodniowej przerwie rozegra 
ne zostaną w nadchodząc, niedzielę 
ni,stępujące mecze z cyklu rozgry­
wek o drużynowe bokserskie mi­
strzostwa Polski, (gospc Jarze wym. 
na pierwszym miejscu).

GRUPĄ I 
W Warszawie: KS Grochów —

KS Warta Fuznań.
W Krakowie: Wisła — IKS Wroc 

law,
W Bydgoszczy: FES Zjednocze­

nie — MKS Gdynia.
GRUPA II 

W Poznaniu: HCF — RKS Cho­
rzów Batory.

W Lublinie- Lublinianka — ŁKS 
Łódź.

W Częstochowie: CKS — OM\
TUR Rzeszów.
POLONIA (Warszawa) — WISŁA 
(Kraków) i AKS (Śląsk) GOŚCIEM 
JGSUErNEGO MISTRZA ZA GŁĘ­
BIA. RKS SARI.IACJA ROZPO­

CZYNA BOGATY SEZON 
PIŁKARSKI’

Będzin. (RAD) Wszyscy wiemy, 
że sezon zimowy jest odpoczyn­
kiem naszych piłkarzy Jednak pił­
karz śląski a obecnie zagłębijwski 
nie tylko że nie rozpoczął należytej 
przerwy ale przeciwnie — uważa 
on ze wobec takich warunków zi­
mowych można kontynuować zawo­
dy w piłkę nożną, Od szeregu, ty­
godni jesteśmy świadkami zacię­
tych walk poszczególnych klubów 
śląskich walczących nieraz przy 18 
do 20 stopniach mrozu w spotka­
niach mistrzowskich, pucharowych 
i towa :zyskich. — „Sprzyjająca wa­
runki Sezonu zimowego dla naszych 
piłkarzy — mówią piłkarze śląsko - 
dąbrowscy — stanowią dla nas, do­
skonałe przy ""iłowanie do nadcho­
dzącego sezonu wiosennego, który 
otwiera nam wiele możliwości tak 
do tytułów i zaszczytów jak i róż­
nego rodzaju oz.nzarowai-i” 

Oczywiście że kwestia zdobycia 
mistrzostwa jak i spadku, aktitama 
Staje się już teraz, a nie dopiero u 
końca sezonu. O tym winni pamię­
tać ci, którzy dziś zamedbują racjo 
ndne przygotowanie do sezonu.

Boiska śląskie ożywiają się coraz 
wyraźniej aczkolwiek zima nie skoń

czona a śnieg ciągle grozi spamciem 
względnie mróz, dokuczliwy w skut 
kacłi przy upadkach na zmarzłym 
boisku.

Z tymi obawami nie liczy się je­
dnak zahartowany piłkarz śląski a 
obecnie i zagłębiowski. Jesienny 
mistrz Zagłębia Dąbrowskiego RKS 
SAKMACJA rozpoczyna z dniem 86 
stycznia pod fachowyn. okiem swe- 
gu trenera u. reprezentacyjnego 
bramkarza Polski ob. Madejskiego 
—otwarte prz-, gotowanie swej dru­
żyny do sezonu wiosennego. Toteż 
otwarcie sezonu piłks^skiegc w Za­
głębiu Dąbrowskim, które jest po 
większej części zwolennikiem pitki 
nożnej ściągnie niewątpliwie do 
Będzinu cały światek sportowy. Ten 
w odirńodzonym składzie świeżo 
„upieczony" mistrz ZOŻPI; — któ­
ry  w jesiennej tabeli stał się praw­
dziwą rew elacją.— zakon trak, owal 
jak na początek 3 spotkania, z naj­
silniejszymi i najlepszymi w chwili 
obecnej zespołami kraju z mistrzan. 
Polski Polonią warszawską na czele. 
Niezależnie od tych spotkań Sarnia- 
cja trzymała także zaproszenia 
od CKS-u częstochowskiego, RKS 
Szombierki, Polonii piekarskiej i in 
nych. Pierwszy swój mecz rozegra 
Sarmacja u siebie w dniu 86 stycz­
nia % mistrzem Śląska AKS-em. 2 
lutego z Y b lą  (Kraków) oraz 9 lu­
tego FoUnią (Ws rszawa). We wszy­
stkich wymienionych meczach 
mistrz Zagłębia wystąpi w swym 
normalnym składzie z Roszkow­
skim, Prokopem. Jelonkiewiczem, 
Michalikiem, Czekałą, Smbichem, 
Lubasem, Orzechowskim, Lewiń­
skim, Pr-stackim i Kantorskim.

RAID BiOTOU YKLOWY 
WARSZAWA — MOSKWA

Warszawa. Polski Związek Moto­
cyklowy obok wielu impres urajo- 
wych, żużlowych i szosowych pro­
jektuje urządzenie w bieżącym ru- 
ku . mistrzostw motocykl-wych na 
żużlu z udziałem ZSRR, Czechosło­
wacji i Jugosławii. Ponadto projek­
towań.’ jesl rajd motoeyklowy War 
szawa — Moskwa.
DZTYDZIC WICEMISTRZEM SWŁ. 
TA w KOMBINACJI NORWESKIEź

Po trzech dniach akademickich 
mistrzostw nare!arśkich w ogól­
nej klasyfikacji p r  wadzi Polska

22 pkt., 2f Austria .8  pkt, Szwajca­
ria iO p k t ^

Niespodziew my sukces odnioci 
Dziedzic w kombinacji nc-wesidej 
zajmując 2-gie miejsce, c t w sumie 
przyniosło mu wicemistrznstw' 
świata. Grlewicz uplasował się Aś 
3-cim miejscu, Samek na 5-tym. i  
Kaczmarczyk na 6-tyrc miejsca.

I-sze miejsce w kombinacja nor­
weskiej zajął Finlandczyk Ataitsć i-

TERMINARZ nuKEJOWYCB 
MISTRZOSTW POLSKI

Losowanie finału hokęjowegii mi­
strzostw Polski wyznaczyło nascę- 
pującą kolejność gier:

24. bni. Lechia Poznań — Craccyis 
Kraków, ŁKS Łódź — Wisła Kra­
ków.

2S bm. Wisła — Lechia, Cracoyia.
— ŁKS.

26. bm. ŁKS — Leehia, Gracovia
— Wisła. "

MISTRZOSTWA NARCIARSKIE 
ZRSS

Katowice. Jak już swego cza^u 
podawaliśmy, w czwartek, unia 24 
I 47 r. rozegrane zostaną mi­
strzostwa narciarskie Okręgo­
wego Związku Robotniczych Sto 
warzyczeń Sportowych ńa Dol­
nym SląsKU. Mistrzostw! roze 
grane zostanę w Karpaczu 
i trwać będą do dnia 23 sf; cznia 
bm. Ta jedna z'najpoważniejszych 
imprez narciarskich wywołana nie 
tyiko na Dolnym "Śląsku ale i w ća 
łej Polsce zrozumiale zainteresowa­
nie wśród robotników — sportow­
ców.

W mistrzostwach udział wezmę ze 
społy wszystkich klubów zrzesz. -  
nych z Zf SS Organizacja mir 
.'trzostr SyOC-rywr. w rękach- OM 
TUR-u z Jeler.iej Góry.

Na program zw odów  złożą się 
następujące konkurencje: bieg pła­
ski dla ’ :obiei na dysra asie 6 km., 
biegi płaskie dla seniorów na dy­
stansie 12 i 18 km. oraz .sztafeta 
4x8 km., bieg płaski dla juniorów 
na dystansie 4 km. Pozatem roze­
grane zostanę biegi zjazeuwe sla­
lom i skoki

Dla Zwycięzców przewidziane są 
n igrod; ufundowane piuez związki 
sportowe i yołeczeństwo sportowe.

Z A B R Z E

C entrala  Z bytu

PAŃSTWOWEGO
ZJEDNOCZENIA
PRZEMYSŁU
CUKIERNICZEGO

Zabrze, Wolności F.93
telefon 22-/2

p o i e  c  a

znane ze swe, 
d o s k o n a łe  
la k o ś c i

D R O P S Y
na w agę i w oryginałn ch 
opakowaniach. KA W i  li­
kierowa, groszek® VTTAViS<! 
t inne wyroby draż elkowe ‘

rsŃsr towej fabryki cukbów
139 ki aODRA1
w ŚffiGU li/Odra, uł. Brycidek 2, łel. 9̂

'iuiiHnuiiiiiiiHi!iiiiniiiiiiHiiiiiiiiiiiintiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiniiiitiiiii(iim
WOJEWÓDZKI URZĄD ZIEMSKI 

W KATOWICACH 
poszukuje od zaraz fachowca

RYBMfi na stanowisko kierownika 
referatu r^uackiego

Pożądane wyższe wi kształcenie fach„we.
Warunki według stawek państwowych.

Zgłoszenia kierować: Wojewódzki Urząd 
Ziemski KATÓW,DE. UL. 1ABROWKI 9.

(PAP) 241 kr
/.^uiiiłiimuiiiiiimiiiiiiiiiiiiimiiiuiiiiniiiiiiiiniiiiiiiiiiiuuHiłNuiiiHii

WAŻNE DLA SAMORZĄDÓW, GMli. 
[IHtkDOW PAŃSTW 1 ADWOKATÓW ! 

Ukazała sie nakładem wydawnictwa 
„PRZEŁOM” skład główny: Księgarnia 
Nauka i Wiedza w KATOWICACH 
ul. Szafranka 9 książką:

POLSKIE PRAWO POLITYCZNE
PROF. A. MYCIELSKiUGO

; e n a  600 z ł o t y c h
Jest to pierwsza tego rodzaju praca ukazu­
jąca sie w Polsce, a zawierająca cenny ma­
teriał dla każdego interesującego sie usta­
j e  1. wstwem administracyjnym, samorządo­
wym i t. p. 239 kr
D nehvcia we wszystkich księgarniach.

DUD-łKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU WĘGŁOWEGO „ •
o g ł a s z a

p r z e t a r g  d , e o g t m i , c i o n ł
na wykonanie robót ziemnych oraz budowy nawierzchni 
normalnotorowej kolei na odcinku RUDA — KOPALNIA 
SZOMBIERKI o długości 2,7 km i odcinku kop. Szombierki 

kop. Karol o długości 1,4 km.

Informacje oraz fcoszturysi ślepe otrzymać można w Dziale Mier­
niczym Rudzkiego Zjednoczenia w RUDZIE SI. na szybie Franciszek.

C Terty w zalakowanych kopertach składać należy tąi. (że do dnia 
10. 2. 1947 r

Do oferty dostarczyć należy kwit wadium w wysokości l'/» od su­
my oferowanej, wpłaconego w kasie Dyrekcji RZPW, w Rudzie Sł.

Zastrzega sie volny wybór oferenta unieważnienie częściowe lub 
całk-wite przetargu bez podania przyczyn i prawa roszczenia do jakich­
kolwiek odszkodowań. 223 kr

RUDZKIE ZJEDNOCZENIE FRZEMY“ Łu WĘGŁOWEGO 
DYREKCJA TECHNICZNA

kopalnie Szombierki i !»oh:e*
R. Z. P. W

przyjmą zaraz:

s i r ;  h  i d . i i i k o H k  ? ir** 
slanonislia reierenlów

B. Planów .Ja. działów gospodare! 
materiałowej 1 drzewnej oraz 

' OFERENTÓW KOSZTÓW WŁASNYCH J 
ST..'-Y'-TYK. /

Zgłoszeń’ w DYREKCK INSPEKCJI 
EO F4/.I, -  KOP. BOBREK.

(PAP1 222 kr

Murarze, blacharze 1 ro- 
^"cnióy mogą się zgło­
sić. Waruąki ob.e no­
rze w. Moniuszki 3. Har- 
tlik. 044 Ml

Ekspedientki rutynowane 
do .yyrąbu mięsa od za­
raz potrzeune Stefan Ko- 
tmowsk? Katowice, 3-go 
Mcje 14. 156 g

Wolne posady

POSZUKUJEMY: inży­
nier o w statyków inży­
nierów mechaników na 
Inspekcje montażowe, 
konstru ;tcrów konstr. 
stalowych, konstruktorów 
dla urządzeń: Lansporto- 
w;-ch, mag_zynieri‘, ma­
szynistki, kier. stołówki, 
ze znajomością, buchalte­
rii, kucharkę,' port’era, 
gońca. Warunki do omó­
wienia. Aprowizacja prze 
riHsłu węgi; . ego Zgło­
szenia. Jo Zakładu „Wal- 
‘ 10" Biuro Fr-sonalee, 
Katowice, ul. Matejki 3.

21 kr

Poszukujemy od zaraz in 
żynierów i teckrrków- 
elektrykfw Zgłcazenia 
przyjmuje Wydział Per­
sonalny Zjednocaenif 
Przemyślu Maś «, Elek­
trycznymi- w ftatowicEóh, 
ul. Zacisze 1; IV p.
Woje ./ódzfcic Zjednoczę 
n it Prze mysłu Drzewne­
go poszukuje buchalte- 
t< ’W (°k) ze zna;- imością 
buchalterii przebitkowej 
do zatrudnieuia w podle­
głych zakładach ór; =my- 
siu Trzewnego na fere ■ 
nie Woj. Śl. Dąbrowskie­
go i O Iszczyzn. Zgło­
szenie kierować Katowi­
ce. Dąbrowskiego 15/3.

- 401 g

[ Posad poszukują
Krawcowa przyjmie po­
sadę ewen lalnie pracę 
do domu. Oferty do „Tr, 
buny” Katowice pod 
„90”. 403 C
K«charh„ wykwalifiko- 'S 
na pierwszotzędn! siła 
szuka pracy w większej 
stołówce. Domy prywat 
np wykluczone. Oferty
do_„Tr rbuny Robotniczej' 
Katowice, 3-go Maja 28. 
pod .,K u c h a r k a 373 e

Lckale handlow ej

Lokal handlowy — Ca 
towice Centrum — naroż 
ny, reprezentacyjny, nie 
pooiegający orzepisom
kwaterunkowym, do wy­
najęci a teraz za zwrotem 
kosztów uudowy. Zgło ze 
ma poważne, liktou ń i 2, 
Kat. no/ce „Czjtelnik”
pod ..Centrum”. 40C g

DNIA 80 STYCZN.A ROZPOCZĄŁ SIĘ, 
przy Wyższym Siudium Nauk Spoi. Gosn, 

W KATOWICACH

i H S
p m m w w m
do U>/.M)i:h inuM

Warunki przyjęcia: ukończenie 7 oddżia- 
tów szkołv powszechnej ora: skończone
19 K iąt.

Bliższych informacji udziela kar.celaii!- 
kursów: KATOWICE, UL. BoGUCICKA 3, 
1. piętro. Zapisy trwaj:, do dnia 31 stycznia,

393 g

| Dzierż# wy
Szukam dzierżawy domu
z ogrodem w okolicy Ka­
towic, Ligoty, Jikołc a 
w pobliżu s1 c ;jl kolejo­
wej lub przystanku auto 
busowego. Oferty do Dzia 
lu Ogłoszeń „Trybuny Ro 
botniczej” Katowice, Mic 
kiewicza 9. pod „Dom”.

|  K u p i r o  |
Mamy stale: grzebienie
uo urz -. kawalerskie, 
damsKe, boczną oraz li- 
belki do. włosów. Zaku­
pujemy: rogi, n łjty  ro­
gowe, gal_lit, celuloid, 
pudełka ebonitowe oraz 
inne masy plastycz e. 
Kupimy także yięk ) 
ilość papieru sz' 1 ane, jo, 
(szmerglowy ua płótnie) 
i piłki tarczowe 0,5 do 1 
mm grubości, średni v 
i„0 150 mm. O-erty
pod: Fabryka • Grzebieni 
Alojzy Lusar Krotoszyn 
Wllip. 235 kr

'  S p r z e d a ż

Kożuchy' baranie, -lo­
gie, nowe, większą ilość 
sprzeda zaraz „AI.GUS" 
Ke towice Mariacka 5, 
tel. 10-51. 406 g

(  J n e  w a n w i - i f

Sprzedam parę kom ara­
by angielski0 oraz óz 
myśliwski e . zmienię 
na parę ciężki c i koni. 
Zgłoczenia: Chorzów. Mo 
niUozk, 3. Hartlik. 244 kr

Walizeezkówą ,„a szynę 
do pisania sprzedam Ka­
towice, Kościuszki 8, ,n. 
2'. łOi g

WyrzUiy, pryszcze: 11-
sz-je i-j  iv 'arzy. ; Iowie i 
rękach giną prędko. Lą- 
boi-ai-orium Radzyń Cheł­
miński. ćtynek 15.

213 kr

Beczki żelazne lub drs- 
wniun. w dobrym 3 1 a
zakupi w miększej ilości 
Centrala Mł 1 erialąw Bu­
dowlanych. Katowice, ul. 
Francuska 53 tel. 302-56, 
gdzie należy nadsj o- 
fertj!. PAP) 246 kr
Maszyn do pisania z dłu 
gim 'ałkiem, normalną 
I dą liczeniE kupie Kp- 
kulsk5 Katowice. 3 Ma- 
ia 20. "(jó1-
Segrega.ory używane 1 
ma:zynki do segregato­
rów w każdej ilość1 za­
kupuje „Rekord” Ka o- 
w „ć Słowackiego 28 tel. 
315-58. 210 kr

c Poszukiwania
Poszukuję repatriantów 
Staniiła" a i Karolinę 
Reae»- ż Dublan ko? 
Lwowa, kto by wiedzi„ł 
o nich proszę upizejmie 
o wiadomość za wynagro 
dzeniem pod adres: Ko- 
charz Anna, Katowice, 
Mariacka 18/7. 392 ą

Ai_ieryr-ań;ka rodzina szu 
ka Marię' Mazurową za­
mieszkałą 193n Lwów 
Brata Alberta 14, wzglę­
dnie Ijćj córkę Wandę za­
mieszkałą 1946 W albi/rch 
'ocztó Aa. Wiudomość Fi­

lip  Stein Bielsko, Zzm- 
kcwa 3, (PAP) 188 kr

Unteważniam doirun “trw 
Si uara Stanisława Cbo 
rz.ów, Woiriości 50, zw ot 
Ła wynagrodzę .hen.
Unieważni! u zgubiony 
niemiecki dowód rozpo­
znawczy, wystawiony w 
_,ub)inie na nazwirko: 
Nowickae Sabiną, n i , 24. 
III. 1918 r. w Miluńacn. 
 ____ ___ 238 kr
rinieważniam zgubioną 
legitymację szkolną na 
nazwisk- Gąsior Ud-, luńd 
zam. w Bie5szowii.aćh 
_________ _________283 g
Unieważniam skradzi i s 

dokumenty wojskowo o- 
raz legitymację kopalnia 
ną z fotografią ru aa vi 

■ sko Treśćinek Robe et My 
słowice-Brzęczkowice 
 __________ 23. e

Jnieważm - .  deklat ćją 
■wierności Grianer Lidia 
Chorzów, ks. Stafika 4

m e .
Unieważniam skradąior s 
dokumenty na nazwisko'. 
Fronozek Franciszka Bo 
"ucice, wlarkiefk? 84.

283 t
Unieważniam zgubiona
legitymację do pobiera­
ni . rerfty “tarcze; na na- 

:wisko Utrackf Maciej. 
Zs-wieicie 261 g
Dnie. żr -M zgubiony 
dokument, zezwo-enie na 
pobyt y pŁsie granicz­
nym na nazwisko Piesz 
Stefania, tenże sąm do­
kument na nazv i.k ’> 
Ochrana Anną. Równo­
cześnie unieważnia:'! tyro 
czasowe :aświadczęnie 
polskości aa nazwiaho 

ch -ans F er... -nand. Ła­
skawego znalazcę prósz1, 
o zwrot. Turkowo. pow 
Głąbczyce Rzym Kąt 
Urząd Parafialny. 349 E
Unieważniam zgubionE 
z ‘świadczenie RKU Dę­
bica na nazw‘sko: Wę
grzyn Ftanisiłs w Kato-
wice- ______  3521 i
Unieważniam zaświadczę 
nie z komisji poborowe; 
"a  nazwisko: Gładeck
Kaziuiiurz. Bęuzin. 266 V

!nievvz' niam skradzione 
tymrzaso :e obywćitel- 
stwo ! polski 1 Busłfąch 
Hildegcrda. Giszówiec,
__________________ 3i)2 u

11. ważninm zgubioną 
deklarację wierności oraz 
Kgityn>„ ję PER, Nr. 
2475 Kubeckc Henryk, 
Szopienice.
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